»ISKRA« 


Opłata poczt. uiszczona ryczałtem. 


Kronika polityczna. 
WARSZAWA, 18 (Pai). W dnu 


dzisiejszym powrócił do Warszawy z 
urlopu wypoczynkowego p. minister 
spraw zagr. August Zaleski i objął u- 
rzędowanic. 

WARSZAWA. 1.8 (Pat). P. minister 
roln. Jania - Polezyński przyjął w dn. 
dzisiejszym «doradcę finansowego De- 
weya. 

WARSZAWA 1.8 (Pat). W dniu dzi 
iiejszym powrócił z urlopu wypoczyn 
kowego i objął urzędowanie p. mini- 
ster pracy i opieki spol. Aleksander 
Prystor. 

w. 

WARSZAWA, 1.8 (Pat), W dniu 
dzisiejszym przybył do Warszawy wy 
bany publicysta angielski Mackray. 
P. Mackray w niedziele wicczorem u 
da się ma krótki pobyt do Zakopa- 
nego. 


Min. Składkowski 


NA MIEJSCU NAPADU U. O. W. 


WARSZAWA. 1.8 (Pat). P. minisics 
spraw wewa. Składkowski, odbywa- 
jac lustrację starostw w Małopolsce 
wschodniej. w województwie Lwow- 
skiem. zajął się osobiście sprawą na- 
padu na ambulans pocztowy pod Bóbr 
kiem, o czem donosila PAT. w dniu 
30 lipca rb., a który to napad był dzie 
lem Ukraińskiej Organizacji Woisko- 
wej. 


P. Dewey 
OPUSZCZA POLSKI 
WARSZAWA, 1.8 (Lel. wl). Dorad- 
ca finansowy p. Dewey w połowie 
września wyjeżdża na 2 tvzodnie du 
Ameryki, a 20 paździenika br. opu- 

szcza Polskę na stałe. 


Ożywienie w Sejmie 
Z B. B. DO STRON. CHŁOPSKIEGO. 
WARSZAWA, 18 (Tel. wl). W Sej 


mie dzisiaj znaczne ożywienie, a to 
dzięki licznemu zjazdowi posłów ze 
wszystkich niemal klubów. Szczegól- 
nie licznie przybyli posłowie z grup 
BB.. oraz stronnictw chłopskich ` so- 
cjalistycznych. 

W godzinach południowych rozpo- 
częły się narady trzech stronnictw 
chłopskich nad sprawami organizucy j 
nemi. Na posodzeniu Stronnictwa 
Chłopskiego zostały powzięte decyzje 
w sprawie trzech secesjonisiów kłubu 
BB. pp. Cieplaka, Targońskievo i 
Krysy, którzy zgłosili 
djum Stronnictwa Chłopskiego z pro- 
śbą o przyjęcie do Klubu. Akces ich 
został uwzględniony. 


Penetracja finansowa 
BANKÓW AMERYKAŃSKICH. 
WARSZAWA, 18 (Tel. wł). Bawi w 
Warszawie przedstawiciel banków a- 
merykańskich p. Loewenstein, który 

baca sytuację iinansową w Polsce. 


Neapol przed katastrofą 
Z JANEM KIEPURĄ, 
RZYM, 1-8. Ostatniemi zdjęciami 
filmowemi, jakie robiono w Neapolu 
i w okolicy tego miasia przed trzę- 
sieniem ziemi były zdjęcia z obrazu 
z Janem kiepurą. _ 
Na taśmie tilmowej zachował się 
nietylko Neapol z okresu przed ka- 
tastrołą, ale robiono także zdjęcia w 
poważnie uszkodzonem Salerno. 
gdzie rumęła stara słynna katedra 
w Melli, które, jak wiadomo, zostalo 
zupelnie zrównane z ziemia. 


Dziennik , 
OK XXi. ` 


Pronumerata z odnoszeniom do 


doma lub 


się do prezy-| 


Ata 
93 


3.5 


ub przesyłką pocztową 


aloa 


ACHO 


vczny, gospodarczy i literacki. 
C, SOBOTA 2 SIERPNIA 1930 R. 


Konto czek. PKO. 
Warszawa—51.553. 


+ 6.50 zł.) | 


3.230.000 zł. 


na pomoc bezrob 


WARSZAWA, 1-8. Dnia 4 bm. Mi- 
nisterstwo pracy ustali kwoty mie- 
Sięczne na sierpień, przeznaczone na 
akcję pomocy doraźnej bezrobotnym 
oraz na dopłaty do budżetu Fundu- 
szu bezrobocia. 

Kredyt ten wyniesie 5.230.000 zło- 
tych. jest on nieco większy od sum 


otnym w sierpniu. 


preliminowanych w czerwcu į lipcu. 

Ponadto na subsydja, zasiłki i za- 
pomogi dla instytucyj opiekujących 
się matką i dzieckiem, inwalidami, 
weteranami powstań narodowych 
itd, Ministerstwo pracy wypłaci w 
ee 1.560.000 złotych. 


Sierpniówka komunistyczna 


skończyła si 


WARSZAWA, 1-8. Po nieudanych 
manitestucjach, proklamowanych na 
dzicń 15 hpa, jako dzień amtylaszy- 
stowski, na polecenie z Moskwy kie- 
rownicy Jaczejek komunistycznych 
w Folsee przygotowali na dzień dzi- 
siejszy manilestacje i wystypienia. 

leacń | sierpnia jest dniem „anty- 
wojennym”, urządzonym, jak głoszą 
odezwy, jako protest przeciwko za- 
machowi państw = kaprtalistycznych 
na cadość sowieckich republik. W o- 
dozwach i ulotkach, koiportowanych 
w Warszawie, komuniści nawołują 
szczególnie j „bezrobotnych do wie- 
ców 1 pocnudów. 

W związku z tem władze policyjne 
i wojskowe zarządziły ostre pogoto- 
wic, olwadzając silnymi oddziałami 
policji | wiubrone przez komunistów 
miejsca zbiórki, jak pl. Kazim., Wicl- 
kiego, pl. Grzybowski, pl. Bankowv, 
państwowy urząd pośrednictwa pra- 
cy przy ul. Ciepłej, okolice pl. Ker- 
celego oraz szereg ulic w dzielnicy 
żydowskiej, 

Do użytku policji zmobilizowano 
kilkanaście samochodów ciężarowych 
i osobowych oraz motocykie. Władze 
bezpieczeństwa nie dopuściły do za- 
kłócenia spokoju i porządku publi- 
cznego i najmniejsze nawet próby 
dhomonetracyj antypaństwowych tłu- 


ę na niczem. 


miły z całą bezwzględnością. 

Cwtve pogorowie policji i wojska 
ogłoszone zostało wczoraj o gdz. 9 
wieczorem na czas 24 godzin. Na mie- 
ście widać było tyłko drobne luźno 
wałcsa jące się grupki wyrostków ży- 
dowesieh. Nigdzie do poważaiejezych 
zaburzeń nie doszło. 

Dziś rano policja zdjęła 6 transpa- 
tremtów komunistycznych. zaw ieszo- 
nych w dzielnicy żydowskiej. 

PARYŻ. 1-5. (PAT) Do południa 
nie wydorzył się w stolicy żaden in- 
cydem. Polecone na dzień dzisiejszy 
przez komunistów manifestacje nie 
daszły do skutku. Naogół robotnicy 
pracują wszędzie w epokoju. Czę- 
ściowo porzucili pracę jedynie ro- 
botnicy budowlani. Praca w instyviu- 
cjach użyteczności jpubliczn”j nor- 
walna: Autobusy i taksówki kursują 
normalnie. Aroszłowano dotychczae 
27 osób za nielegalne noszenie broni, 
za wznoszenie podburzających okrzy 
ków oraz za niedozwolone gromadze 
nie sic na placach, 

WARSZAWA. 1-8. (PAT) Według 
otrzymonych wiadomości z całego 
kraju, dzień dzisiejszy proklamowa- 
ny przez komunistów jiko i. zw. 
„Dzień amywojenny” minął najzu- 
pełniej spokojnic. Żadnych demon- 
chracyj i zajść nigdzie nie było. 


$ 


Sterowiec angielski 


u celu podróży. 


LOND1N. 1-8. Według doniesień 
z Momurcalu, statek powietrzny „R. 
ICO”, przeaiując nad rzeką św. Wa- 
wrzynca, wpadi w etreię bardzo sil- 
nych burz, wskutek czego szybkość 
zmnicjszyia się do 25 klm. na godzi- 
nę. Burza uszkodziła piaszczyznę sta- 
bivizacyjną i zniszczyła prawie cał- 
kowicie oiinowanie. 

Pomimo tych ciężkich warunków 
atmosłerycznych udało się załodze 
naprawić szkody prowizorycznie i 
kontynuować lot. 

W międzyczasie w Montrealu roze- 
szły się alarmujące pogtoski, jakoby 
„R. 1007 w pobli Quebec byt zmu- 
sżony do lądowania wskutek cięż- 
kiego uszkodzenia. 

Pogłoski te jednakże nie sprawdzi- 
ły cię i nad ranem „R. 100 ukazał 
się nad Montrealem, manewrując 
wolno nad lotniskiem św. Huberta. 


konncdlam Booih zamierza wido- 
cznie dokonać lądowania nad ranem. 
Lotnisko jest rzęsiście  oświellone 
przez rellektory, 

łysiączne dumy cierpliwych wi- 
dzów przez kilka godzin oczekiwały 
w podnieceniu chwili lądowania ste- 
rowca. 

MOTNREAL, 1-8. (PAT.) Sierowiec 
R. 100 zosiał o godz. 9.20 umocowa- 
ny do masztu, po zakończeniu lotu 
transoceanicznego, którego trasa wv- 
nosiła 5000 mil. 

Departament marynnki w Wa- 
szyngtenie oświadcza, że loi sterow- 
ca R. 100 oznacza znaczny postęp w 
dziedzinie komunikacji między wiel- 
kiemi kontynentami i świadczy o 
możliwości zbliżenia Stanów Żjiedno- 
czonych i Wielkiej Brytanji drogą 
er Kanadę. 


Poincare przeciw Pan-Europie 
Wystarczy Liga Narodów. 


PARYŻ, t-8. „Illnstration” ogłasza 
znamienny artykuł Poincarego, któ- 
ry w ostrej formie wystepuje prze- 
ciwko projskiowi utworzenia Unji 
paneurope jakiej. 

Poincare ostrzega przed jakiemkol 
wiek ograniczenim kompciencyj Li- 
mi Narodów. która. nomima różnaack 


braków jest jedyną autoratywną in- 
stytucją, uniemożliwiającą rewizję 
trakiatów, ponieważ na podstawie 
art. 19 i 5 dla zmiany traktatów wy- 
magana jest  jednomyślna uchwała 
wszysikich członków Rady, oraz 
l zgromadzenia Ligi Narodów 


NI 


Nr. 176. 


| Cena ezzen, 15 groszy., 


Uchwały posiedzenia 
RADY MINISTRÓW. 


WARSZAWA, 1-8. (PAT.) Dnia t 
sierpnia rb. pod przewodniolwem p. 
premjera Sławka odbyło się posite 
dzenie Rady ministrów. Na posie- 
dzemu iem KRuua ministrów  tczpa+ 
trzyła i zarwierdzim pan akcji zba- 
żowej na bieżący rox gospodarczy, 
oraz uznała za konisezne wmacnić 
interwencyjny akwp zboża. Pozateni 
załatwiono wiele spraw bieżących, 
m. in. uchwalono rozporządzenie o 
zmianie granic m. Częstochowy, roz- 
porządzenie w sprawie odstąpienia 
gminie m. Poznania gruniów pań- 
siwowych na cele rozbudowy miasia 
oraz uzupolniono rozporządzenie z 
dnia 29 cienpnia 1927 r., określające 
normy zasiłku dla rodzin osób, po- 
wołanych na ćwiczenia wojskow -< 


Mjr. Kubala 
WYJEŻDŻA DO AMERYKI 

WARSZAWA, 18 (Żel. wł.). Major 
Kubala wyjeżdża na dwutygodniowy 
urlop do Ameryk, zaproszony przez 
ambasade amerykańską dla zwiedze- 
nia przenysłu lotniczego Stanów Zje 
dnoczonych. 


. 

Z demokratycznej grupy 

ŁEGJONISTÓW I PBOWIAKÓW. 

WARSZAWA. 18 (Tel. wl). Odby- 
ło się dziś posiedzenie komitetu orga- 
nizacy jacgo demokratycznej grupy le 
ujenistów i peowiaków pol przewo- 
dnietwem p. Arciszewskiego. Na po- 
siedzeniu postanowiono rozszerzyć 
podstawy organizacyjne nowego nic- 
zależnego Związku lez jen stów. 


Zaledwie o 142 osoby 
ZMNIEJSZYŁO SI. BEZROBOCIE. 
WARSZAWA, 18 (Pat). Według da 


nych PUPP. ostatniego tygodnia spra- 
wozdawczego za czas al 19 da 26 lip- 
ca br. wykazuje 193.606  bezroho- 
inych, zarejestrowanych w PUPP. W 
stosunki do poprzedniego tygodnia i- 
lość bezrobotnych znmiejszyła się o 
142 osoby. 


blin. Pernot 
NAD POŁSKIEM MORZEM. 


GDYNIA. 18 (Pat.). Przybył dzisiaj 
tdo Gdyni francuski minister robót pu 
beznych Pernet w towarzystwie wi- 
ceministra komunikacji Czapskiego, 
sekretarza ambasady francuskiej i in 
nych. Ke śniadaniu na dworcu p. mi- 
uster zwiedził miasto i okolice Gdy- 
ni oraz urządzenia morskie. poczem 
odbyło się śniadanie w notelu Polska 
Riviera. Wieczorem p. minister odje- 
chat pociągiem do krakowa. 


. . 

Polski nauczyciel 

SOLĄ W OKU NIEMIECKIM, 

„U POM, 1-8. (PAT) CJ aluższego 
czarił etarają się weed niemieckie 
wyduić ze Ślaska Opolskiego p. 
Władysława Jojkę, na: zyciela pol- 
kiej szkoły w Jędryniu. paw. Wisl- 
se sizelce. Przed kilku dniami o- 
trzymal p. Jojko zawiadomienie od 
lendat w Wietkich Sirre'cach, że o 

"to 9 sierpnia rb. uje czuści Śląska 
« pałskiego, zosiimic skazany na 30 
uarok grzywny. ludność polska na 
«etu QOposxim jes: lakism pestę- 
powaniem wladz niemieckich ba:dzo 
rozyoryczona, widząc w tem utrud- 
nienie rozwoju ezkolnietwa połeń ic- 
go. zagwaraniawykozo konwcucją ge 
newską, 


E 


2 


PRZEGLĄD PRASY. 


LJ æ 
Rocznica zwycięstwa 
CZY ROZEJMU? 

Sanacja zorganizowała swój „Ko- 
mitet obchodu dziesięciolecia odpar- 
cia najazdu Rosji sow., w którego 
odezwie, podpisanej przez marszałka 
Senatu prol. Szymańskiego, jako 
przewodniczącego. m. in. czytamy: 
Dnia 18 października rb. jak 
cznicę rozejmu, który zakoń 
cięstwem w stulecie waik o niepodległość 
naszą, święcić mamy owu wspaniale święto, 
które hyło jadectwem naszej wietkości 

i potęgi. 

Nie trzeba wysilku, by siwierdzić, 
że dala powyższa zostala b. nielor- 
iunnie wybrana. Wszak rozstrzyga- 
jace boje toczyły się w dniach t4 
15 sierpnia 1920 r. i z wyjątkiem 
dzieci wszyscy pamiętamy te grozy 
pełne chwile i radość, która zapano- 
wała w Polsce na wieść o zwycię- 
stwie, Tymczasem dala 19 paździer- 
nika wcale nie urkwila w pamięci 
społeczeństwa i ze względu na wa- 
runki wojny Zadaą miarą nie może 
być porównana z datą zawieszenia 
broni na zachodnim froncie w czasie 
wojny swiatowej. 

Odozżwa,  podpiewna przez marsz. 
Szymańskiego, obudzila wielkie nic- 
zadawolonie «w prasie - katolickiej. 
„Polska podkreśla, że: 

„Osobliwy to Komitet. powałany do orga- 
nizowania obchodu nasadawego. w którym 
zasiadają ludzie tylko „pomajowi”. niemasz 
wcale przedstawicieli duchowieństwa ka- 
tolickicgo, ale jest prezes gminy ewange- 
lickicj. 

Oczywiście nikt nie broni temu Komite- 
towi urządzać partyjna» Święto. a nawet 
nadać mu markę urzędową. Nikogo to już 
nie dziwi. Ale społeczeństwo polskie, zwła- 
szcza spoleczeństwo katolickie nie ma i nie 
może mieć z tem nic wspólnego. Obcjdzie 
się bez pompy oticjalnej, ate cały kraj bę- 
dzie Święcić pamiątkę „Cudu nad Wisłą” 
dnia 15 sierpnia rb. i 


Sruba podatkowa 


Organ 'warszawskicyu Slowarzy- 
szenia kupców polskich „tygodnik 
Handlowy” zwraca uwage na bardzo 
intensywną ze etrony wladz skarbo- 
wych akcję cyzekusy nu.  Zastana- 
wiając się nad tom „Kkutrjer Poznań- 
eki” pisze: 

Wiemy, że spadek wpiswów skarbowych 
objął przedewszystkim: docucdy z mono- 
poli, przedsiębiorsiw pasntwosych i ceł, 
podczas gdy wpływy potalkowoe prawie że 
nie zmniejszyły się, zr wyjątkiem podatku 
obrotowego, który w czerycu przyniósł o 5 
miljony zł mniej. świadczy to, 42 osłabnię: 
cie tempa życia gospońazczego, wyraża jące 
się w spadku importu, ce: i obrotów, nie 
pozostało bez wpływu na dochedy fiskalne. 
Natomiast, nie licząc się zgola z krytyczną 
sytuacją, władze skarbowe koutynucją swą 
politykę wyciskania JRE z płatników, 
jak soku z cytryny. Wiadomo: nikogo przy- 
musić nie można do kupowania tytoniu. 
spirytusu. czy zapałek. Nie można więc 
przeciwdziałać w sposób szybki i sttufeczn; 
spadkowi wpływów monopolowych. tak jak 
nie można addziałać na wzrost wplywó:: 
celnych. Natomiast platników podatkowych 
można przycis do muru. I tak się dzie- 
je istotnie. 

„Kurjer Poznański” słusznie pod 
nosi, że w czasie zuostrzone go kryzy- 
su bezwzględna akcja władz ekarbo- 
wych może mieć wrecz fatalne skut- 
ki dla życia gospodarczego przez od- 
bieranie mu resztek zasobów, 

Skoro uniemożliwiona Sejmowi przepro- 
wadzenie reformy podatkowej, rząd sam 
powinien w zakresie swych uprawnień za- 
stosować przy ściąganiu podatków taktykę 
łagodniejszą,u względniającą ciężkie pola- 
żenie kraju. Czy jednak zdobędzie się on 
na tyle zaparcia, na tak heroiczny wysiłekt 
Przyniósłby tem pewną ulgę krajowi. Jeśli 
będzie zwlekał, może być zapóźno i razem 
z życiem gospodarczem w gruzy padnie i 
równowaga budżetu, obok stabilizacji pie- 
niądza największa zdobycz ostatnich paru 
lat. 
(= 


Kurs złotego 
NA GIEŁDZIE EGIPSKIEJ. 


KAIRO, 1.8 (Pat). Na giełdzie egip- 
skiej wprowadzone zostały stałę noto- 
wania złotego. Kurs złolego ogłaszany 
jest obecnie w dziennikach aleksan- 
dryjskich i kairskich. Miejscowe ban 
ki skłonne są we własnym interesie 
rozszerzyć działania na dewizy pol- 
skie. 


Popierajcie L. O. P. P. 


„KURJER ZACHODNT 


<obota 2 


£ierpnia 1930 roxi. 
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MIEJSCA LOPAKKUW POLSKICH W RAKKE MIEUZYNAROTOWYN 


SA PRZED FRANCUZAMI, SZWAJCARAMI i HISZPANAMI. 


DOTYCHCZASOWY BILANS. 


W dniu wczorajszym o godz. t6-ej 
zamknięto w Berlinie lądowanie dla 
aw jonetek. biorących udział w mię- 
dzynarodowych zawedach samolotów 
sportowo - iuryslycznych, zorganizo 
wamych pod egidą międzynarodowej 
federacji aeronuutycznej przez Aero- 
klub niem.ecki. 

Według ostatnich obliczeń. dokona- 
nych przez międzynarodowe jury kon 
kursowe w Berlinie, gdzie znajduje się 
kierownictwo raidu, dotychczasowe 
wymiki szybkości i regularności raidu 
są następujące: Broad 270 pki., Car- 
berry 208, Poss 204, Morzik 205, Polte 
czyński 256, Więckowski 254, Risz 
205, Nołz 261, miss Spooner 260, v. 
Massenbach 256, Krüger 234, v. Köp- 
pen 255, Thorn 250, Dinort 250, Płen- 
titos 226, Osterkamp 226, Lusser 218, 


OSTATNIE 


Final 214, Peschke 207, Roeder 198. 
Arrachart 198, Pasewaldi 180. Siebel 
171, v. Wałdau t65, Benz 162. Spen- 
gler 159, ares Habsburg Bourbon 144. 
nni zawodnicy uzyskali jeszcze 
mniej punktów. 


POLACY OBRONNĄ ' RĘKĄ. 


Nim ostateczny rczulial  (uwzglę- 
dniający jeszcze próby techniczne, 
zk re się ze startu i lądowania, 
najmniejszego zużycia materjałów pę- 
dnych oraz oceny ekwipunku), zdoła 
zmienić poniekąd dotychczasową ko- 
lejność zwycięzców, zaznaczyć nale- 
ży, że raid tegoroczny wykazał viel- 
ką przewagę maszyn i 7awodników 
ahgielskich. którzy wszyscy ukończy 
li raid w przepisanym terminie. Na- 
(K Połacy. którym naogół szczę- 
ście podczas ich pierwszego występu 


AWJONETKI 


przeleciały przez Warszawę. 


WARSZAWA, 1.8. — Wezoraj wie- 
czerem wylądowali na lotnisku war- 
szawskiem pilot polski kpt. Dudziński 
| pilot niemiecki v. Graven:eutch. Pi 
lot sierż. Muślewski nocował w Po- 
znaniu i wylądował na lotnisku war- 
szawskiem dziś o godz. 8.49. 

W dniu dzisiejszym, wszystkie trzy 
maszyny wystartowały w kierunku 
Poznania, w następującym porządku: 
v. Gravenreuth — godz. 7.30: kpt. Du 
dziński — godz. 8.06; i sierż. Muślew- 


ski — godz. 10.17. 

W drodze do Warszawy z Poznania 
snajduje się lotnik szwajcarski Kolp. 

O ile nas: dwaj pilosi, którzy dziń 
wystartowali nie ulegną jakiemu wy- 
padkowi w drodze. to jeszcze w dniu 
dzisiejszym staną w Berlinie i w ten 
sposób będą dopuszczeni do dalszego 
udziału w konkursie. 

Po przelocie maszyny szwajcarskiej 
żadna awjonetka już więcej w War- 
szawie nie jest oczekiwana. 


Próby tecianiczne awjonetek. 


BERLIN, 1-8. (PAT.) Wediug wia- 
domości z godz,-18 w dniu dzisiej- 
szym wylądowały na lotnisku w Tem 
pelhofie 2 awjonetki, Szwajcarka 
maszyna S 1 oraz awjeneka po ska 
O 5 piłolowanau przez Dbudzńs<iego, 
który przybył o godz. 17.18. Do tej 
poty nie ma żadnych. wiadomości o 
polekim lotniku Babińskim, lecacym 
na awjonetce O 6, który wystarto- 
wal z Gdańska rano i dotychczas w 
Berlinie nie wylądował. 

W ciągu dnia dzisiejszego na lotni- 
spu Slawken odbywały się próby 
techniczne awjonctek w -zakresie 1. 
zw. zupuszczania motoru, czyli pa- 
szczania śmigła w ruch omz w zt- 


Niemieccy 


kresie składania i rozkładania awja” 
netek. Ogółem próbie poddano „8 a- 
paratów, w tem wszysikie 4 przybyłe 
do Siawken awjonciki polskie. Za 
składanie maszyn potskie uwjonttki 
nie uzyskały żadnego punktu, gdyż 
konstrukcja ich tego nie przewiduje. 
Jedynie meszyna polska O f dostała 
6 punkiów za składanie skrzydeł. 
Punkty maszyn polskich za sposób i 
wzas  zapuszczania motori przedzta- 
wiają się: awjonsika O 1 — 4 pum- 
kty, P 5 — 8, P. 2 — 5, P 4 — 10. We 
wspomnianych próbach technósznych 
największą ilość punktów osiągnęły 
|» 7 — 18 punkiów, Č 6 — 17 punk. 


komuniści 


urzędowymi przedstawicielami sowietów. 


NOWY JORK, 1-5. W sowieckiej 
misji handlowej w Ameryce zancei 
siç na wielki skandal. 
Przewodniczący mieji Bogdanow, 
który przed komisją parlamemtarną 
dla zwalczania komunizmu groził 
zerwaniem stosunków handlowych, 
oraz czterech innych wyższych urzed 
ników misji otrzymało wezwanie do 
natychmiastowego wyjazdu do Mos- 


kwy. 

Zosianą oni wszyscy zlożeni z urzę: 
du, a miejsca ich mają zająć wybiimi 
członkowie komunistycznej pariji 
Niemiec. 

Jeat to zdaje się pierwszy wypa- 
dek. by komuniści — obywatele in- 
nych państw — byli urzędowymi 
przedsławicielami Sowietów, 


Poważna sytuacja w Chinach 


wskutek rewolty komunistycznej. 


LONDYN, 1-8. Doncezą z Szangha- 
ju, że miasto Ilankau jesi zagrożone 
obecnie przez bandy komunistyczne 
zarówno od północy, jak i od połu- 
dnia, 

Sytuacja slaje siç 7 godziny na go- 
dzinę poważniejszą. W mieście zoslal 
ogłoszony élan wojenny. 

6 komunistów aresztowano i na 
mocy wyroku sądu doraźnego roz- 
strzelano. i 

Japońska strefa koncesyjna zesta- 
ła otoczona zasiekami drutu kolcza- 
stego. 

W mieście pozostało jedynie kilkn 
konsulów zagranicznych oraz wyż- 
szych urzędników towarzystw za- 
granicznych, znajdują się oni jed- 
nakże ma pokładzie kanonierki an- 
gielskiej. 

Do portu Hankau przybyła angiel- 
dka kanonierka „Aphis“. wiozac na 


pokładzie 409 uciekinierów z Czang- 
SZA. 

W Pekinie odbyły się burzliwe de- 
monstracje uliczne komunistów, pod 
czas których aresztowano 220 de- 
monsttantów. Nad miostem krążyły 
samoloty, rzucając ulotki komuni- 
słyczne. 

TOKIO, 1-8. (PAT.) Ze względu 
na ciężką sytuacje, która panuje w 
górnym brzegu rzeki Vang-lsc, 4 
krążowniki japońskie i 200 strzel- 
ców morskich otrzymało rozkaz po- 
czynienia przygotowań do natych- 
miastowego wyjazdu do Chin. 

W kołach miarodajnych panuje 
przekonanie, że Japonja w poroz: 
mieniu z innemi mocarstwami mo- 
głaby doradzić Chinom natychmia- 
stowe zaprzestanie walk bratobói- 
czych w celu wspólnego wystanienia 
orzeciwko komunistom. 


w konkursie międzynarodowym nie 
sprzyjało. wyszli z raidu obronna rę- 
ką, bowiem udało im się, mimo silnej 
konkurencji, wyprzeć swych kolegów 
francuskich, hiszpańskich i zapewne 
szwajcarskich. 

NA 60 TYLKO 35. 


Z dotychczasowego zestawienia ko- 
misji sporlowej wynika, że gdyby nie 
wypadek Bajana, we wczorajszem ze 
stawieniu mialby on dziewiąte miej- 
sce. 

Ogółem na 60 maszyn, 
ły do raidu, ukończyło, 
tychczasowych zestawień  międzyna: 
rodowej komisji sportowej w Berli- 
nie — 55. Mość ta według przypusz 
czeń, może wzrosnąć do 56 maszyn. 


CO SŁYCHAĆ Z POZOSTAŁYMI 
POLAKAMI. 


Wczoraj wylądował nad wieczorem 
w Warszawie, kpt. Dudziński, który 
dziś rano wystartował do Królewca. 
W ciągu dnia wczorajszego kpt. Du- 
dziński przebył olbrzymią przestrzeń 
lotu z Monachjum do Warszawy. Je- 
śłi nie zajdą nieprzewidziane trudno- 
ści. Dudziński na czas skończy raid, 
udyż może on lądować w Berlinie do 
dna 2 sierpnia. 

Drugi lotnik polski, Muślewski. do- 
dart wczoraj do Poznania i dziś przed 
południem należy się go spodziewać 
w Warszawie. Mimo upływu przepi- 
sanych torniinów lądowania w Berli- 
nic, Musłewski kontynuuje dalej swój 
lol do Berlina. 

‘Trzeci polski lotnik, kpt Babińsk: 
uległ na lotnisku w Gdańsku wypad- 
kowi. Przed startem samolot zakręcił 
nagle na lewo, przyczem złamało się 
podwozie. r 


które stanę: 
według do 


Odroczenie sesji 
PARLAMENTU ANGIELSKIEGO. 


LONDYN, t.5 (Pat). Na dzisiejszem 
posiedzeniu parlamentu po odczyta» 
uiuu mowy tronowej przez lorda kan- 
clerza, sesja parlamentu została odro 
czona do 20 października. 


. . 
Redukcje urzędników 
W NitMin KiM PuZEMYSLĘ 

METALOWYM, 

BERLIN, 1-8. (PAT.) Według do- 
tychczasowych informacyj w berlin: 
skim przemyśle mesdowym wypo 
wiedziano pracę 4000 urzędnikom. 
Jednocześnie nadchodzą wiadomości 
z prowincji o dalszych redukejach w 
zakładach automobitowych Duimlce- 
Beniz, W okolicy Nutgaedu nastąpić 
ma w najbliższym czasie daleza re- 
dukcja pracowników w ilosci 750 o- 
sób, 

Masowe zwolnienia urzędników w 
berlińskim przemyśle meialowym spo 
wodowały rząd do podjęcia energi- 
cznych kroków. Min. pracy Stager- 
wald wydał dziś polecenie resortom 
oddającym zamówienia rządowe 
weak prywatnym, aby 
nie udzielały zamówień trrmom. któ 
re w stesunku do pracowników postę- 
pują „wbrew zasadom socjalnym” 
czy teź przez przeciążanie ich pracą 
w godzinach poza zwykłą norma, czy 
też przez masowe zwolnienia. 


Pożar okrętu 
W PORCIE NOWOJORSKIM. 
LONDYN, 1.8. — Z Nowego Jorku 


donoszą, iż na okręcie „Prezydent 
Harrison" o pojemności 20 tysięcy ton 
znajdującym się w porcie Yersey, wy- 
buchi wczoraj późnym wieczorem po 
żur. 

Pożar przybrał groźne rozmiary. 
gdyż na pokładzie okrętu znajdował 
sic-łudunek 200 tysięcy litrów farb i 
olcju. , 

Zaloga statku w liczbie 120 osób o- 
raz BO nasażerów zdołała opuścić o- 
krer Milka oddziałów straży ognio- 
wej z wielkim trudem zlikwidowały 
pożar. Dwóch marynarzy zostało za- 
wutych przez gęste kleby dymu. jæ 
dua osoba zsineła. 


Nr. 


Przed wizytą p. 


SOMRAIOROZ CELOM 


Prezydenta w Estonii. 


sokoła 2 sierpnia 1950 roku. 


Bałtycki niepokój Niemiec i interes Polski. 


W ostainim czasie znać duże za- 
niepokojenie prasy niemieckiej z po 
wodu wypadków politycznych. kio- 
rych widownią są panstwa bałty«- 
kie, przedewszysikiem Estonja i Lit- 
wa... Estonja niepokoi Niemcy z po- 
wodu systematycznego zacieśniania 
się jej związków z Polską, Litwa zać 
z powodu, że ją inne pańsiwa bal- 
tyakie coraz bardziej ojlszczają. 
przechodząc równocześnie na stron; 
Polski. 

Decydującym w polityce zagranie 
cznej FEstonji czynnikiem jest jej 
sospodarcza sytuacja. Stąd w prze- 
szłości próby nawiązania stosunków 
handlowych z Niemcami i z Rosja 
jak niedawna podróż delegacji rzą- 
dowej do Moskwy «<colem uregulo- 
wania eksportu i tranzytu cstońskic- 
so przez obszar sowieckiego pań- 
stwa. Próby te jednak nie zukończy- 
ly się pomyślnym rezultaton; Rosja 
sowiecka nie ma żadnej ochoty do 
popierania państw baliyckich, w 
których trwałość nie wierzy, a Niem 
cy nie mają w tem imieresu gospo- 
darczego. 

Nie dziw, że w tych warunkach 
zapowiedziana na 10 į (1 sierpnia po- 
dróż p. Prezydenta Mościckiego wy- 
wołuje w Estonji pewne zadowole- 
nie i duże nadzieje; Niemców zaś 
nastraja melancholijnie i ekłania de 
uwag, że im z rąk ucieka nić, którą 
motali w państwach bałtyckich. 

Nie może ich też *- rzecz jasna — 
radować los Waldemarusa na Lit- 
wie.. Niemcy postawili na tego „ko- 
nia” i przez pewien czas łudziłi się 
nadzieją, że się Waldemarasowi uda 
zjednoczyć i koło siebie zgrupować 
obóz nacjonalistyczny, t. zw. „iawłtin 
ników”, ku szkodzie Polski, a na ko- 
rzyść Rzeszy. Upadek Waldęmwrasu 
prakreślił ie śmiałe rachuby i na- 
dzieje, a jego deportacja zarządzo- 


na przez samego prezydenła pań- 
stwa, Smetonę, napoiła goryczą... 


Dziennik „Ritas“ donosi, że pani 
Waldemarasowa o wywiezieniu mg 
ża zawiadomiła natychmiast posel- 
stwo sowieckie a podobno i niemiec- 
kie: sprzymierzeńcy bowiem z Ra- 
pallo byli szczególnie zainteresowa- 
ni losem litewskiego eks - dyktatora. 

Jeszcze nie tutaj koniec zawodów 
niemieckich. Prasa berlińska donosi 
o wielkich uroczystościach zuinsceni- 
zowanych na Litwie w związku z 
500-leciem Śmierci „bohatera narodo- 
wego” księcia „Vytautasa* (Witolda). 
Uroczystości upływają pod hasłem 
„marszu E AA na Wilno“. 
który .na razic“ ograni: zony został 
do „marszu przez całą Litwę”; mają 
w nim wziąć udział doborowe kom- 
panje wojskowe, które przejdą przez 
całą litwę niosąc na czele obraz 
księcia „Wytauiasa”. 

Niestety — konstatuje prasa ber- 
lińska — święło to zastaje Litwę w 
zupełnem prawie osamotnieniu. Ani 
Estonja, ani nawet Łotwa nie biorą 
w uroczystościach sąsiadki udziału. 
Prezydent łotewski, kióry pierwot- 
nie przyrzekł przybyć do Kowna na 
uroczystości witoldowe, w ostatniej 
chwili odwołał swoje odwiedziny. 
oczywiście — dodaje prasa niemiec- 
ka — pod „naciskiem“ Polski. 

Jednem słowem. niewesołe wieści 
płyną do Berlina z państw nadbal- 
tydkich. Byłaby to zatem stosowna 
chwila. by Polska zdecydowała się 
wejść na drogę bardziej aktywnej 
na tym odcinku polityki, 

Wyraził świeżo Herriot zdanie, że 
Europa z każdym dniem coraz bar- 
dziej przestaje być jednością, a na- 
tomiast wraca do przedwojennego 
systemu sojuszów i bloków. Jesi to 
znamienne oświadczenie. a tem zna- 
mienniejsze. że pochodzi od lunatv- 
cznego zwolennika Ligi Narodów i 
przeriwnika sojuszów. Trudno mu 
jednak nie przyznać racji po zna- 
nych wystąpieniach Mussoliniego i 
Niemiec w sprawie trwałości granie 
państwowych. Ale też nie można po- 
przestać na samych żałach z tego po- 
wodu... Polska bradziej jest. niż in- 
ne w Europie państwo. Zaintereso- 


wana w tem, żeby ją najbliższa przy- 
szlość zastała nie w „Splendid isola- 
low", co jej obecnie zagraża, lecz w 
ilnym bloku państw, gotowych prze 
ciwsiawić się rezkładowym tenden- 
tjom idącym z Niemiec. Nasze polo- 
żenie geograficzne i nasze naturalne 
„nterosy polityczne wskazują pań- 
stwa ballydkie jako te, kióre razem 
z Małą Kntenią iz Francja. winny 


stanowić dla nas zabezpieczenie w 
formie bloku. międzynarodowego 
apartego na zaeadzie „status quo" po 
tycznego i współpracy gospodar- 
<zej. 

„Baliycki niepokój” Niemiec w tej 
«hwili każe przypuszczać, że chwi- 
la do docydujących w tej mierze po- 

unioć nadeszła. 
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MATKO 
ZAŁUJ DZIECKU 


CUKRU 


CUKIER WZMACNIA KOŚCI 


W każdej postaci: cukierki, marmeladki, czekolada, 
konfitury, soki etc. — cukier daje siłę i zdrowie. 


Arystokrata 
jerzy C 


Jerzy Cziczerin formalnie dopiero 
w tych dniach usiąpił ze stanowiska 
komisarza spraw zagranicznych 
ZSSR, któr: spruwował bezpośrechnio 
przez najcięższych lat 10. Z pośród 
wych dyplomatów, którzy wyrośli na 
ue wojny i byli u jej tmalizacji, je- 
dynie pozosc a przetrwał Cziczenina 
Ldward Bontsz, pierwszy i jedym 
dorad minister spraw zagranicznych 
Czechosłowacji, Twwatosé  polityni 
czeskcelowawkiej i eowiedkiej w wy- 
sokim stopniu  naieży - zwwdzięczać 
stabilizacja na stanowisku jej szefa. 

Cziczerin od dwu lat, zmożony cho 
roba, był niniej aktywny. Na nalega- 
nia komiteru politycznego pamiji wró- 
ail do sowietów. Musial ócić, Pod 
grozą  nicsubordymacji  pawiyjnej 
może i wykluczenia z pawtji. Prze- 
wieztomo go w samochodzie sowiec- 
kiego pogotowia ratunkowego do pa- 
hwu komisarjatu spraw zagranicz- 
nych przy Moście Kuźnieckim i tam 
leży ciągle, lu nadesłano mu akt z 
dymisją. tu oczekuje dalszego swego 
losu — on, który obok Lenina i Ero- 
ckiego był najwybitniejszą postacią 
w pierwszym okresie władzy ho!sze- 
wiekiej, on, który swemi zdolnościa- 
mi przełamał front antysowiecki 
świata, on, który położył fundamen- 
ty nowej polityki rosyjskiej. 

Z kniaziów - bojarów się wywodził. 
Fenomenalnych był zdolności, rzad- 
kich upodobań  Fmgwistycznych, o- 
gromnej wiedzy, wysokiej kuliury i 
nieprawdopotohmej pracowitości. Be 
dac na Zachodzie, wszedł do rewolu- 
cyjnej partji socjalno - damokraty- 
cznej i w stosunki z Leninem. Skon- 
spirowamy bolszewik, siedział} w am- 

aradzie rosyjskiej w Londynie i po- 

zmawał tam arkana sztuki dyploma- 
tycznej. Jeszcze dawnemi laty ucho- 
dził za zdolnego dyplomautę rosyjskie 
yo. To też po rewolucji, Amglja nie 
chciała go wypuścić do Rosji i dlate- 
%0 przez początkowe micriące kiero- 
wał polityką sowietów Trockij i on 
przeprowadzał układy z Niemcami w 
Buześćiu. Należał do przyjaciół Le- 
«ma. Gdy po jego śmierci do władzy 
doszli zwolennicy Stalina, nie dora- 
stający mu inteligencją i przebiegło- 
wią. CĆziezowin tracił na znaczemiu. 
uż wreszcie towarzysze Kalinin i Je- 
nukidze posłali mu... dymisję. 

Jako dyplomata nastawił politykę 
rosyjską na wschód. Z Turcją, Per- 
ają, Afganistanem. Mongolją, nasam- 
nrzód doszedł do porozumienia. Za- 
nierisowania swoje skierował ku 
zagartnienicm wschodnim i tędy go- 
tował cins naiwiekszemu awemu 


bolszewicki 


ziczerin. 


przeciwnikowi” Wielkiej  Brytanji. 
Moskwa w życiu ludów azjatyckich 
stała się czynnikiem — pierwszorzęd- 
mgo znaczenia, żeby wspomnieć tyl- 
ko jej rolę w ruchach Chin i usuwa- 
niu stamtąd cupramacji  amgielskiej 
lub w ruchach Indji, gdzie umiejęt- 
nie wyzyskiwała aspiracje hinduskie 
do samodzielności, 

Gziczewin był zwolennikiem zasady 
porozumienia się Moskwy jako sym- 
bolu nowego usctroju komunistyczne- 
go ponad głowami rządów z masami 
pracującemi. Pracował w tym kierun 
ku i dążył do wytworzenia wrzenia 
wśród obcych. 

Na terenie curopejakim osiągną! 
niewątpliwe sukcesy. Skoro przy- 
pomnimy sobie, że w r. 1920 Clemen- 
ceau formułował hasło „odrutowa- 
nia“ Rosji i pokonania w ten sposób 
komunizmu, i uwzględnimy, że wszy- 
wikie rządy uznały de facio sowielty 
i są z mimi w stosunkach -— wyjątki 
istnieją w stosunkach de jure — to 
uprzytomni się nam wielki  sukcoe 
Lziczerina, który potralił wyzyskać 
konjumktury, przełamać niechęć ob- 
cych do sowietów i zmusić je do l- 
czenia się z faktycznym stanem rze- 
«czy.  Nujwiększym jogo bezsprzecz- 
nie sukcesem w Europie była konte- 
rencja w Genui i traktat w Rapallo. 
W Genui niedługo po  zastrzełeniu 
śp. ks, Biwkiewicza i wygnaniu ks. ar 
cybiskupa Cieplaka konferowauł z 
kardynałem Gasparrim i zgodził się 
na dopuszczenie do Rosji jezuity nie- 
miedkiego ke. Walsha jako głowy 
Kościoła katolickiego,  zniszezy wszy 
uprzednio wpływy polskie na terenie 
Kościoła w Rosji. W Rapallo dopro- 
wadził z Rathenanem do porozumie- 
nia sowiedko - niemieckiego, wyży- 
skując hasło „zbliżenia się narodów, 
pokrzywdzonych przez wojnę. 

Rapallo przedewszysikiem doiyczy 
ło nas. Cziczemin bał si: nieusiunnie. 
by Polska nie była użyła do walki 
przeciw eowietom. chciał mieć ebokój 
na zachodzia by iem intensywniej 
działać na wschodzie. Ten arystokra- 
ta. spowinowacony z Polakami przez 
Czapskich, umiejący po polsku, dą- 
żył do zbliżenia się z nami i lego wy- 
iazem była wizyta Cziczerina w r. 
1925 w Warszawie. usiłu jąca zatrzeć 
złe wrażomie Rapala i doprowadzić 
do wyrównania nieporozumień, oraz 
zawarcia traktatu. Skrzyński wybie- 
ral eie latem 1926 z rewizytą do Mo- 
skwy, lecz do niej nigdy już nie do- 
szło. Traktat moskiewski Litwinowa 
podpisywał w imieniu Polski posel 
Patek. H. W. 


3. 


Historja po wojnie. 
ZŁOTA KSIĘGA HOTELOWA. 


Zawodowe pismo  restauratorów 
i właścicieli hoteli „Restaurator i Ho- 
telarz Polski” podaje ciekawą wia- 
domość: 

Traktat Wersalski był układany w 
okalu jednego z hotelow przy ulicy 
Champs - Elyscce w Paryżu. 

Liga Narqdów równieź od 10 lat 
rezyduje w hotelu. 

Komisja reparacyjna była powoła 
na do życia w jednym z hoteli pa- 
ryskich. 

Wszystkie ważne decyzje Rady 
Najwyżezej zapadały w hotelach pa- 
ryskich. 

Btrosemaun i Briand spotkali się w 
pewnej oberży w Thoiry, gdzie na- 
rodziła się nowa polityka Europy. 

Plan Dawesa został ustalony w ho- 
„ełu, przyczem łazienki służyły za 
bibljoteki, a wanny za półki. 

Plan Jonnga został  przedlyskuło- 
wany. zredegowany i podpisany w 
hotelu paryskim przy ulicy Jerzego 
V-go. 

A ostatnio Międzynarodowy Bank 
Reparacyjny również lokuje się w 
hotelu. 

Mistorja czasów powojennych sta: 
je wię w swoim rodzaju złotą księgą 
hoielową. 

TETTIE TARERE ETIOPIA 
. °. . 

Kraje nieogarnięte 
DEPRESJĄ GOSPODARCZĄ. 
Wedlug ostatnich publikacyj niemiec- 
kiego mstytutu dla badania konjunktur 
depresja gospodarcza nie ogarnęla jesz- 
cze dotychczas tylko Norwegji, Danji i 
Szwecji, mastępnie Francji i [rlandji. 
Poza Vuropą niedotknięte są również 
tepresją tylko Chii i Nowozelandja. 


Przyczyny tego odmiennego rozwoju 
konjuuktury są różnego rodzaju. Po 


części ceny produktów wywozowych 
muiej spadły aniżeli ceny towarów przy 
ważonych: siła kupna rynku wewnętrze 
nego wzrosła wskutek tego. Tyczy ta 
«wlaszcza krajów wywożących produ- 
kiy hodowlane: Danja, trlandja i No. 
wczelandja. We Francji, Szwecji, Nor. 
wegji i Chili bardzo obszerny dopływ 
kspitałów z wlasnych środków (Frane 
cja, Szwecja) lub z zewnątrz (Chili i Nor 
wegja) posunęły tek dalece rozwój ży: 
cia gospodarczego, że międzynarodowe 
tendencje osłabienia konjunktury do- 
tychczus jeszcze lam cię nie uwidocz- 
niły. 

OSIE TEE ZY EE E 
Arcybiskup prawosławny 
W SZEREGACH BLEZBOŻNIKÓW, 
„Krasnaja Gazieta” donosi. iż ar- 

<cybiskup prawosiawny Andrzej w 

Orenburgu przybył w szatach litur- 


gicznych na wiec, urządzony przez 
Związek  wojujących bczbożników, 


wyrzekł się publicznie wiary, oświad 
czając, iż nie wierzy w istnienie Bo- 
ga i oddał równocześnie bezbożni- 
om pastorał i mitrę. 

Wypadek ten wywołał olbrzynne 
wrażenie wśród ludności, która napa 
dła na powracającego z wiccu arcy- 
biskupa i dotkliwie go pobiła. 

G. P. U. dokonała licznych arosz- 
wań wśród uczestników napadu, 
kiórzy usiłowali uczynić samosą 
nad odezczepieńcem. 

SERWER LF A TUTE E TĘ JADE TWWIEREZTYNYAW S WU 


Czy wiecie że... 


„z ma calym świecie jest obecnie, jak œ 
świadczył znany lekarz niemiecki. proiesor 
Kords, 3 i pól miljona niewidomych i ociem 
niatych. 

— w amerykuiskicj wycieczce matek po- 
ległych w woj światowej, zwiedzającej 
obecnie pola bitew we Francji, znajduje się 
45 murzynek. 

— Najwyższa vaxua rolnicza w Stanach 
Zjednoczonych otrzymała pól miljarda do- 
iurów na pomoc dia farmerów i walkę z 
wzrastającym kryzysem rolniczym. 
praca przy nowoczesnych maszynach 
buchalteryjnych. które automatycznie wy- 
konywują nietylko wszystkie działania aryt 
metyczne, ale tanże księgują wszelkie po- 
zycje, jest tak wyczerpująca, że w wieikich 
bankach angielskich, gdzie maszyny te są 
w użyciu, urzędnicy. pracujący przy nich, 
zmieniają się ca 4 godziny. 

CJE aLi 


Zapisujcie się do 
|Polskiego Czerwonego 
Krzyża. 
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„KURIER ZACHODNE 


sobota 2 sierpnia 1950 roku. 


Nr. 176. 


PROPAGANDA POLSKIEGO MORZA. 


w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM. 


Liga Morska i Rzeczna 


sobie za załanie |ropAagu w ia 


postawiła 
me wśród 


mpolvoze wia W ielkiej ide morzu 
polskiego. ro weż dzięki mezmortio- 
wanej pl a kirku jJessostek spra- 
wa l |jwuwa sę naprzoa Od ba tet 
przez oige Morsky 1 Mizeczneę HM- 
wina jed rzeczowa propaganda 
spraw miónskieh 1 prawie Wwrzybikie 
projekiy morskie, kiore po dzis dzien 
są toasizywane przez Ikząśl, [rowstaty 
z Madtjaiywy iej ureamizecjiz. Naa- 
nienie mezia, że. pomiędzy  inacni 
w lone ligi M. i iz. opracowany 
by: 

projekt budowy porie w Gdyni, 
reorgwacacja ZUgiugi poźskiej, że Li- 
ga Moówmna jest jeuyną organizacją. 
ktora wseunęla positu uzyskana 
dia Lu kotoliji Zamorsnich. 

Liga Moka L Kzecziu pracowała 


i pracuje nad rozbudową wybrzeża 
i zagowpodarowania go, nad wycho- 
wanien uiódzieży, uat organizacją 
spowiową, nad powiązanie 
darczo meomal wszystkich Ziti 
kraju z wybrzeżem morskom, a pod- 
stawowa jej dzialawmtoscią to rog- 
woj i wszecletromie wykorzyeniunie 
drog ich r srodlądowych.  Po- 
nawo ka Ytorska obeunie prze jęta 
ol AOMKCTU Loty Narodowej ilal ob- 
wzech 


nówki 


BZikl A woj -wadziw, Jak siy- 
skie, iholcchie i Kiurkowókie wsgei- 
kie jej agendy, zajmuje się zbiera- 


niem (uettezów na rozbudowę ł'iotv 
Narodowej. w wyniku czego w casic 
olxchodu dy : objęcia przez 
Polskę wolnego dostępu do morza w 
caiem Zagiyiuu Sląshiem i Dąbrow- 
skiem na ten «el 
zebrano oxoto 70,000 zt. 

Powyższe dune aż naawo wykazują 
dzialalność tej organizacji, 

Zanim przysiąpie do omówieniu 
działaności w oudziałach. pokrowce 
pozwolę sobie wspomniec jeszcze 0 
iem, ze Liga obecnie zutryamezowała 
sokc ję 


SIUCPOIC 


pionierów koionjalnych 

przy niej sekcje: propagan- 
Pory ZŁUOÓ = CEŁUNUNICZMĄ, ur- 
gunizacyjną i budań wronowyech, W 
krorkin czasie WWOFZENC ZG; et- 


tworza 
uow, 


keje mandwtow koionjalnych i za- 
graniczna. Are muzu też |rzcocza. 
togo, że Liga Mbuska I Rzeczna nala- 
zie przy zarządzie Głównym zorga- 
nizóowala sekcję marynarki wojennej 
FAM STRZ: dochodząc do Walo- 
sku, że auiwsiuzaoowy wysiłek or- 


ganizać j. «porecznych, prowadzących 
propagan lę maską, szedi w kioran- 
ku stworzenia mesrynewki handttowej, 
i dzis ona iekiem dokonany m. 
Należy więc zwrócić buczną uwagę 
ma zbrojema mwowkoe naszych sasia- 
dów, ktore znruszają miejsko Powkę 
do posiedunia  właenej siinej tloty 
wojennej. 

Kolka wkładejąe olbrzymie sumy 
w rozbułowę Gdyni i wybrzeża, mu- 
si ooczyć 10 wybwzedge dobrą i siiną 
obroną. Zadamiont cekcji marynarki 
wojennej L. M. i Rz jost: wpływać 
na odnosne czynniki państwowe ce- 
lem ustalenia i wykonania potrzebne- 
g0 nam programu morskie "50, poru- 
szać na terenie parlamentarnym, jak 
i na lamach prasy wszelkie sprawy 
związane z rozbudową loty wojen- 
nej, wprowadzić swych przedstawi- 
cieli do Komisji morskiej cjn. 
stworzyć własne fundusze na rozlu- 
dowę polskiej flory wojennej. stwo- 
rzyć patronaty nad poszczogólnywni 
okrętami wojennymi, wraz opieko- 
wać się moralnie marynarzami Floty 
wojennej, prowadzić silną propagan- 
dẹ morską -i podtrzymywać stały 
kontakt między społeczeństwem a 
flotą. Akcja tu oparta jeet na na leży- 
cie pomyślanym programie. locz moż- 
na go zrealizować, jedynie przy po- 
mocy i poparciu społoć -zeńsUwa. 

Niezmiennie ożyw ìona działalność 
wykazuje odklział Ligi Morskiej i rze 
cznej w Sosnowcu, kióry w ciągu 
iwzech lat ietnienia, będąc sam w eta- 
nie organizacji, oraz z górą 12 kół 
(pododdziałów) urządził szereg wycie 
czek nad morze, przeprowadził akcję 
pironagandowa w szkełach ito. Sknt- 


jes! 


em tej działalności udało się oddzia 
iowi wciągnąć szereg DA 
osób, stojących poprzednio zdala od 
zagadnień morskich. 

W tych dniach Liga Morska roze- 
slała z górą 1800 deklaracyj imien- 
nych do obywateli m. Sosnowca, li- 

«ye na zrozumienie tej doniosiej 

„dm i poparcie przez spoleczeńciwo 
tak pożytecznej placówki. Dziś już 
możemy naliczyć w <ałem Zagłębiu 
z górą 4000 członków I. M. i Rz, o- 
trzymujących bezplatnie miesiçeznit: 
p. t „Morze, Liga Morska już w 
przyszlym roku rozpocznie buslować 
w Gdyni swoje Schronisko, w którym 
zna jdzie pomieszczenie z górą 1000 
osób i aby zdobyć na ten «al pienią- 


dze sosnowiedki Oddział L. M. i Rz. 
urządza dorocznym zwyczajem „ly- 
dzień Bandery”. 
Do komitetu zaproszono szereg osób 
i przedstawiwieli orgamizacyj społecz- 
nych. Zebranie Komitetu „Tygodnia 
Jamdery” odbędzie się w dniu 5 sierp 
b. o godz. 19.50 w eati Rady 
ejskiej m. Sosnowca. 
Jak wynika z powyższego Liga 
Morska i Rzeczna podjęła się wiel- 
dch zadań, które przy pomocy gorą- 
go i sympatycznego poparcia epo- 
leczeństwu zdoła sprawnie i w szyb- 
kiem tempie wykonać. 
' Zygmunt Rakieć 
kierownik tee hniozay L. M. R 
v Sosnowcu. 


Kiedy rozpocznie się budowa 


domów ubezpieczalni? 


Zakład ubezpieczeń pracowników 
umysłowych w królewskiej  Ilucie 
ogsosił przetarg publiczny na budowę 
domów urzędniczych przy ul. Prczy- 
denta Mościckiego, przyczęm oferty 
mobą być składane do dn. 11 b. m. 
Również Stowarzyszenie micczka- 
wiowo - budowlane zakładów ubcz-|i 
ogło 


targ z terminem do dnia 


tt 


zamknięty, 
fi; m. 


A k ROLA budowa ma się roz- 


| 


r 


począć najpóźniej po upływie 2 


2 ty- 
godni od chwili rozstrzygnięcia prze 
targu, jest więc nadzie ja, że tak u- 
pragniona akcja budowlana w szer- 
szym, zukresie ruszy wreszcie z 
mic jsca. 

Przy sposobności dodać należy, że 

budowa domów robotniczych, za- 
inicjowanych przez Sejmik będziń- 


siącu należy oczekiwać ożywionego 
chu i związanej z tem 


poprawy 
stosunków- gospodarczych. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


| 2 Dziś NM.P. Anielskiej | 


Jutro Zn. rel. św. Sz. 
Wschód słońca 3 m. 58. 
Zachód 19 m. 28. 


» 


| 2 | 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dzis: 
„Zagłębie“ — „Ciernie losu. 
„Palace“ — „Dziewczę z ku- 
oraz „Król wilków”. 
„Czary” = „Odszczepieniecć” 


Kiro 
Kino 
ruzeli” 


Kino 


Nasz dsiał radjowy. 


RADJO KU CZCI ASNYKA. 


Dziś w sobotę wieczorem o godz. 21 inin. 
45 nadaje stacja stołeczna specjalną audy- 
cję ku uczczeniu rocznicy Śmierci Adama 
Asnyka. Audycje rozpocznie red. Zdzisław 
Dębicki, który skreśli sylwetkę świcinego 
poety. Po przemówieniu usłyszymy szereg 
utworów Adama Asnyka zawsze świeżych 
i tak pełnych liryzmu i uczucia, 


PROGRAM RADJOWY 
KATOWICE. 
na sobotę 2 


11.58 Sygnał czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie oraz hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.05 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.00 — Ko- 
inumikat meteorologiczny (F. R. Warszawa). 


sierpnia. 


15.10 — Przerwa. 16.00 — Komunikaty Pol- 
skiego Związku Zrzeszeń Gospodarczych 
Woj. Sl. 1625 — Skrzynka pocztowa Ra- 


d jostacji Katowickiej dla dzieci. Ciocia He- 
lu omówi listy od słuchaców najmłodszych. 
(lictena Rentt). 17.00 Słuchowisko dla dzic- 
ci (P. R. Kraków). 17.50 Koncert dla 
«zieci (P. R. Kraków). 18.00 Nabożeństwo 
+ Ostrej Bramy w Wilnie. 19.00 Codzien- 
ny odcinek powieściowy. 1915 — Rozma- 


itości, zapowiedź programu na dzień następ 
ny oraz przegląci widowisk. 19.50 — Dr. 
Witołd Wilkosz, Prof. Uniw. Jag.: „O obec- 


nym stanie telewizji”. Zegar z Obserwato- 
rjum Astronomiczpego w Warszawie wybi- 
je gódzimę ósmą. 20.00 — Prasowy Dziennik 
Radjowy (P. R. Warszawa). 20.13 Kon- 
cert wieczorny (P. R. Warszawa). 21.45 — 
Audycja ku uczezeniu rocznicy śmierci A- 
dama Asnyka. a) p. Zdzisław Dębicki: „W 
rocznicę śmierci Asnyka", b) Kwadrans li- 
poświęcany twórezości Adama Asnyka. (b. 
R. Warszaw). 2215 Komunikat meteorolo- 
giczny z Warszawy, zapowiedź programu 
na dzień następny oran nadprogram. 23.00 
Muzyka taneczna (P. R. Wanszawaj. 


pieczeń epołecznych we Lwowie 
šilo na budowę domów przy ul. Sien- laki, również rozpocznie się w dniach 
kiewi teza i Długiej w Kędzinie prze- | najbliższych, a więc w bieżącym mie 


Artyści i literaci 
WOBEC 
PODATKU DOCHODOWEGO. 


Władze skarbowe przystąpiły już do 
rozpatrywania zeznań złożonych przez 
płatników podatku dochodowego. Obe- 
che zeznania dotyczą dochodu za rok 
1929, Dane złożone przez płatników po- 
równywane są z danomi dostarczonemi 
przez biura informacyjne w biurach 
skurbowych. W kwestjach spornych wzy 
wa się płatnika i poleca w ciągu 14 dni 
zlożyć dodatkowe wyjaśnienie. Arty- 
stów, literatów i publicystów obowiązu- 
je okólnik ministra skarbu z r. ub., któ 
ry zarządza, iż z ogólnych dochoslów po 
dadniku należy potrącić 25 — 50 proc., 
jako koszta związane z otrzymaniem do 
chodu. Do potrąceń z tego tytulu zali- 
czać należy również kosztu podróży, wy 
datki za zakup książek itd. 

Godzi się dodać, że ulgę dla artystów, 
literatów i publicystów wyjednał Boy- 
Żeleński, który w kilkunastu artyku- 
łach zdołał przekonać nawet dławców 
podatkowych, że artysta, czy literat in- 
ne ma wydatki niźli urzędnik magistratu 
czy też łunkcjonurjusz rzeźni miejskiej. 
Niektóre wydatki tych wolnych zawo- 
dów, chociaż na pozór robią wrażenie 
„luksusu“ są konieczne dla zdcbycia 
„pożywki“ do ich przyszłej twórczości, 
dlatego nie mogą być jeszcze okładane 
podatkiem. 


Godz. 19. 30 
ZABOBON 
i ZBRODNIA 


Dziś 
w RADJIG 


- WYDAWANIE PRZEPUSTEK GRA- 
"NICZNYCH. Ministerstwo spraw wc- 
wnętrznych wyda wkrótce przepisy, do- 
tyczące wystawiania krótkoterminowych 
przepusiek granicznych. Przepisy okre- 
ślą, jakie osoby i w jakich wypadkach 
mogą otrzymać przepustki. 

Przedcwszystkiem upoważniona do te 
go będzie ludność, mieszkająca w bez- 
pośredniem pobliżu granie. O ile osaba, 
składająca w tej sprawie pedanie do 
kompetentnego urzędu, jest malo znana, 
podanie kwalifikowane ma być SĘ cro 
po przeprowadzeniu wywiadu bolicyj- 
nego. 


Jednorazowa wypłata 
RENT INWALIDZKICH. 


W ostatnich dniach wydane zostaia 
przez ministrów: spraw wojskowych, 
pracy i opieki spolecznej oraz skarbu 
cozporządzenie, zmieniające dotychcza- 
sowe przepisy o kapitalizacji rent in- 
walidzkich. 

Kapiializacja rent inwalidzkich pole- 
ga na jednorazowej wypłacie renty za 
ustalony okres czasu, przyczem inwa- 
lida zrzoka sę po upływie tego okresu 
pzetensyj do zucpatrzemia ze skarbu pań 
stwa. Kapitalizacja może być całkowita 
lub częściowa, zależnie od orzeczenia 
specjalnej ad hoc powołanej komisji z 
udziałem lekarza. 

W myśl rozporządzenia, do załatwia- 
nia spraw kapitalizacji rent inwalidz- 
kich uprawnione będą nie wszystkie sta 
rostwa jak dotychczas, lecz tylko te ela- 
rostwa, w których znajdują się refera- 
iy do spraw inwalidzkich. 

Rozporządzenie postanawia również 
że lekarz referatn inwalidzkiego staro- 
stwa wchodzi z urzędu w skład komisji 
lckatskiej dla spraw kapitalizacji rent 
inwalidzkich. 


X LIGA KATOLICKA W SOSNOW- 
CU. W niedzielnej uroczystości poświę: 
conia sziandaru Stowarzyszenia mężów 
katol chich w Szopienicach wezmą u- 
dziat wszystkie organizacje, należące 
do Ligi katolickiej w Sosnowcu. Zbiórka 
w niedzielę o godz. T.50 rano w Domu 
katolickim. O liczuy udział uprasza za- 
rząd Ligi. 


x NILBEZPIECZEŃSTWO EPIDEMJI 
„TWARDZIELA. „Monitor” obwieścił 
rozpdrządzenie ustanawiające obowią- 
zek zgłaszana wypadków zachorzcń na 
zakaźną chorobę p. n. twardziel (Rhinos- 
cleroma). 

— Twardziel jest chorobą górnych 
dróg oddechowych (nos, krtań, tchawi- 
ta) powoduje ona guzowate, nie wrzo- 
dziejące zgrubicniu zaatakowanych ślu- 
zówck. Przy umiejscowieniu w tchawi- 
cy doprowadzić może do śmierc: z udu- 
szenia. 

Niebezpieczna ta choroba, której la- 
seczniki nicruchome wykryte zostały w 
r. 1882, panuje w Małopolsce, na śląsku, 
w Rosji połudn.. w Prusach i w Italji. 

Zakażenie odbywa się bezpośrednio z 
człowieka na cztowieka. 


X ZAPOMNIANE PRZEPISY. W nr 
89 z 1921 r. i w nr. 61 z 1924 r. „Dzien- 
nika ustaw” zamieszczono przepisy w 
sprawie przepędzania zwierząt po dro- 
gach publicznych oraz zakazu puszcza: 
nia na drogi te ptactwa i zwierząt domo 
wych. 

Za nioprzestrzeganie przepisów grożą 
surowe kary. tymczasem po wszystkich 
drogach publicznych zarówno w mia- 
stach, jak : po wsiach spotyka się całe 
stada kur, gęsi, a krowy i kozy, pozo- 
stawiane bez opieki, spacerują swobo- 
dnie po drogach, co niejednokrotnie 
było przyczyną n; eszczęśliwych wypad- 
ków i rozbijania pojazdów mechani. 
cziych. 

Wystąp enia kierowców lub osób po- 
szkodowanych pozostają bez skutku, 
gdyż wlaścicicie ptactwa i zwierząt do- 
mowych zajmują żawsze wrogie stano- 
wisko i postawę, możeby więc policja 
zechciała przypomnieć zapomniane prze 
pisy i oczyściłu nieco nasze drogi z nie- 
potrzebnych przeszkód, a jest to tembar 
dziej wskazane. że w ostatnich czasach 
plaga ta daje się coraz więcej we znaki 
w komunikacji samochodowej. 


X NA POGORZELCÓW W SARNOWIE 
przeznaczył zarząd wiejskiej straży o- 
chotniczej w Grodźcu 25 pr. z czystego 
dochodu, jaki przyniosła urządzona w 
ub. niedzielę zabawa. Czysty zysk wy- 
niósł 200 zl., z czego 150 zl. przeznaczone 
na cele straży. 


X. MAŁOLETNI ZŁODZIEJE I PASER. 
KA. W poczatkach ub. m esięca właści 
ciel huty szklanej w Sosnowcu mieszczą 
cej się przy ulicy Swebodnej 6 zawia- 
domil wydział śledczy P. P., że z placu 
fabrycznego nieznuni sprawcy dokony- 
wują systematycznie kradzieży butelek. 
Przeprowadzone dochodzenie  ustaliło, 
że kradzieży butelek dokonywa! dwaj 


chłupcy: 10-letni Marjan Kułak (Grabo- 
wa 3) i 12-letni Roman Majcher (Gra. 
bowa 3). Kradzione butelki nieletni zło 


dzieje sprzedawali paserec, 55-letniej 
kajgli Kzczak (Wiejska 35). Po ukon- 
czeniu dochodzenia sprawe skierowana 


do sadu srodzkieza 


Tr. "Tr. 


W sprawie pożyczek| . 


DLA RZEMIEŚLNIKÓW. 


W związku z pogłoskami, jakoby 
przyznanie pożyczek rzemieślniczych u 
zależnione było od zaświadczeń organi- 
zacyj i Tow. rzemieślnicych, p. starosta 
będziński prosi nas o wyjaśn enie, że 
starania o pożyczki czynić należy wy- 
łącznie indywidualnie, a podania wpły- 
wać mają bezpośrednio do zarządu Ko- 
munalnej kasy oszczędności pow. Bę- 
dzińsk ego w Będzinie, przyczem winne 
być one zaopatrzone jedynie w zaświad 
czenia zarządów miast łub gmin co do 
odpowiedzialnośc materjalnej i płatni- 
czej pełenia — według kwcstjonarjn- 
sza. Zaświadczenia ze strony Tow. rzę- 
mieśln:czych dla przyznania pożyczki 
nie mają żadnego znaczenia. 


X NOWE CENY MIĘSA WIEPRZOWE 
GO I SŁONINY. W dniu wczorajszym 
komisja cennikowa ustaliła następujące 
ceny m ęsa wieprzowego i słoniny: mię- 
so wieprzowe z 2.60 zł. obniżono na 2.40) 
zł. schab z 5.05 zł. na 2.90 zl. i słoninę 
z 3.25 zl. na 5.20 zł. za klg. Ceny powyż- 
sze obowiązują od dnia dzisiejszego. 
X PORZUCONY ŁUP. Oncgdaj mię- 
dzy godziną 4 — 5 rano nieznani spraw- 
cy wyrzucili z pociągu towarowego w 
poblizh Gołonoga 14 obręczy żelaznych 
do kół, Przechedzący patrol policyjny 
z posterunku w Gołonogu znalazi porzu- 
sone obręcze i przesłał je na stację Ząb 
kowice. 
X KRADZIEŻE. Józefowi Durajowi za- 
mieszkałcmu na kolonji Łaski pod Go- 
lonogiem skradziono z komórki kilkana- 
ście kur, wartości 78 zł. Ze sklepu E- 
stery *Ruchli Herman w Dąbrow e (Szo- 
pena 24) skradziono różne towary, war- 
tości 275 zł. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


P. Wł. Brejdak w Piaskach. Sprawa 
jest skomplikowana i najlepiej zwrócić 
się do dobrego adwokata, gdyż inaczej 
nie odbierze Pan długu. 


OFIARY 
„złożone w naszej Administracji. 
Na Koło Opicki przy Gimn. Emilji 
Plater — zamiast kwiatów na grób śp. 
Klary Dietel złotych 10 składa Wiady- 


sław Zieleziński, 


Dobra odpowiedź 


„ Rzecz dzieje się w uniwersyteckiem mir- 
CIC. 

Wszyscy wiodzą. że profesor Miller egza 
minuje bardzo surowo. Pewucmu studento- 
wi medycyny zadaje on na egzaminie na: 
stępujące pytanie: 

„Jakie Pan zna środki napotne?" 

Student wymienia znane mu środki, prze- 
dowszystkicm zaś tabletki Aspiryny, dzia- 
lującoe procz tego niezawixlyie przy prze- 
ziębieniach oraz przy bólach głowy. 

„Przypisómy jednak", mówi profesor, „że 
nawet vne bv nie pomogły, cóż by Pan 
wówczas zrobil?“ 

„Przysłałbym pacjenta na egzamin do Pa- 


na Profesoru. odpowiada bez namysłu 
zniecierpliwiony student. pit 


„KUR [FR 


ZACHODNY! soboła 
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sierpnia 1950 rokn. 
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Walka spoleczeństwa zagiębiowskiego 


z bakcylem bolszewizmu lmportowanym z Moskwy. 


Onegdaj w Sosnowcu 4:rzy ul. Koł-p 


lataja 5 zebrało się  kitkudzicwięciu 
przedziawicieli organizacyj Zagłębia 
Iąbrowskiego dla porozumienia się 
w sprawie koordynacji wysiłków w 
zwalczaniu komunizmu (bolszewiz- 
mu). Swego czasu w Dąbrowie Gór- 
niczej wygłosił na ten temat odczyt 
reduktor miesięcznika pr. „Walka z 
bołszewizmem” p. Henryk Glass, pro 
zonując stworzomie w Zagłębiu IDa- 
browskiem 


„Cenfra!lnego biura porozumienia or- 
ganizacyj wspóldziałających w zwul- 
czania komunizmu“. 


Onegdajsze zebranie poświęcone by- 
lo właśni» omówieniu sprawy uru- 
<lromien a takiego biura i przystą- 
oma do niego miejscowych organi- 
nsyi. Na zebraniu reptezemowaune 
były następujące organizacje: Liga 
katolicka, Stowarzywzenie miodzicży 
po!skiej, NOK., Sokół, Związek lc- 
gjonistów, Związek podoficerów re- 
zerwy, Związek hallerczyków, Zwia- 
zek maszynistów kolejowych, Zwią- 
zek © konduktorów,  Chrześcjański 
Zwidzek zawodowy, Związek zawo: 
dowy górników „Praca Polska”, Zje- 
dnoczenic związków zawodowych 
„Praca Polska”, Tow. „Rozwój”, Sto- 
warzyszenie kupców polskich. Con- 
trala drobnych kupców chrześć., Zw. 
drobnych kupców chrześcjan. Zwią- 
zek harcerstwa, Młodzi Obozu Wicl: 
kiej Polski itd, itd. 

Fakt licznego udziału przedslawi- 
cieli najrozmaitszych  organizacyj 
najwymowniej świadczy 


a zainteresowaniu społeczeństwa 
tą akeją. 

P 
leeki, Relerowal sprawę organizacj 
akcji antykomumistycznej p. W. Kań- 
ski, Czem.ma być proponowane „Cen 
Walne biuro porozumienia organiza- 
cyj współdziałających w zwalczaniu 
komunizmu” mówi treść listu zapra- 
szującego na to zebranie poszczegó|- 
ue organizacje, który tak brzmiał: 

„„Wziastające w Narodzie zrazu. 
mienie niebczpieczeństiwa komuno- 
bolszewizmu atakującego Polske «l 
wewnątrz, lecz 

według wskazówek płynących 
z Moskwy 

doprowadziło do powstania w War- 
szawie instytucji o nazwie „Central- 
ne biuro porozumienia organizacyj 
współdziałających w zwalczaniu ko- 
muanizma””, 

W skład Centralnego biura welo- 
dzą delegaci 35 dużych organizacyj 
społecznych. stojących na stanowi- 


č 
sku bezwzgdędnej walki z wywroto- 


wą i rozkładową robotą agentów mie 
dzynarodówki komunistycznej. 
Zadamiem Centralnego biura jest: 


koordynowanie antykomunistycznej 
pracy polskich organizacyj, ułatwia- 
nie tej pracy przez dostarczanie od- 
Poi materjałów i wskazówek, 
organizowanie Szerokiej akcji pro- 
pagandowej, organizowanie kursów 
antykamunistycznych  ete. 

Centralne biuro posiada swój or- 
gan oficjalny. którym jest miesiocz- 
nik „Wałka z bolszewizmem*, Sprzy- 


KEDREE DZ AE. Z TZ Ek U TOB 0 LIDET 2 SZĄ BEŻU 


Czas odnowić 


prenumeratę na m. SIERPIEŃ br. 


Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego” 
TRWA MONI MA (FE ETWEGZE ZB EGZ KRM TWA 


Przed obchodem i0-iecia 
„Cudu nad Wisłą“. 


Do Komitetu obchodu dziesięciole- 
cia „Cudu nad Wisłą” w Sosnowcu 
zostały zaproszone następujące in- 
stylicje: 

Związek oficerów rczerwy; Zwią- 
zek podoficerów rezerwy; Iederacja 


PERWSZOSIERAMONT 


POLL KOMUNISTI 


zakończył się przejałżdżką w taksówce. 


Aczkolwiek z góry było wiadomo, 
że zapowiadany twk szumnie na 
dzień wczorujszy pucz bolszewicki 
skończy się na rozrzucaniu odezw, 
jedmakże cmisarjusze bolszewiccy 
musieli zastosować się do rozkazu 
swych chlcbodawców i zjawili Się na 
terenie Zagłębia, węsząc na wszyst- 
kie strony, czy nie uda się gdziekol- 
wiek wywołać bodaj krótkotrwałe- 
go zajścia lub awantury celem spro- 
wokowania połicji do wystąpienia i 
starcia z tłumem. 

Zamiary 1e spełzły dosłownie na 
niczem, gdyż robotnicy, nauczeni 
smutnem doświadczeniem,  zignoro- 
wali nawoływania do zebrań i ma- 
nitestacyj, skutkiem czego stora na- 
ganiaczy bołszewickich w obawie 
spotkania z policją pochowała się po 

ziurach i wogóle nie pokazywała 
się na ulicach. Jedynie tylko od cza- 
su do czasu ukazał się na chwilę któ- 
ry z nietykalnych emisarjuszy, lecz 
i tem na widok pustych ulic przezor- 
nie się ulatniał. komunikując obser- 
wująccj go policji, „że tam, gdzie 
jest szarża, on niema <o robić. Po 
wygloszeniu takiego „dowcipu. p. 
poseł szedł na... piwo i na iem koń- 
czyła sie tak głośno zapowiadana... 


rewolucja. 

Że bolszewicy mieli szczere chęci 
wywołania zajść, świadczy faki, że 
trzech „naszych zagłębiowskich” po- 
słów, mianowicie Rożek, Kieruzalski 
i Gawron, których dość, już dawno 
nie było na naszym ter$nic, nagle 
zjawili się ubieglej nocy i zaczęli 
krążyć obok -zakładów  przemysło- 
wych z zamiarem urządzenia jakiego 
wiecu. Nesteiy, głupich nie było, a 
na widok ukazującego się” z daleka 
munduru policyjnego, odważni po- 
słowie pospiesznie umykali, kryjąc 
się po dziurach. y 

Właściwe wiece zapowiedzieli ko- 
muniści ulotkami na godz. 5 popoł.: 
w Sosnowcu, Czeladzi, Dąbrowie i 
Ząbkowicach. Jednak w żadnej z 
tych miejscowości do zebrań nie do- 
szło, W Czeladzi grupka wy rosiików 
chcących demonstrować 7o dała ma- 
rychiniasi przez policję rozproszoną. 
Wobec takiej sytuacji komunistyczni 
posłowie zabawili się w wygodnych 
mpacerowiczów, naięli taksówkę i 
rozpoczęli przejażdżkę. Pogoda była 
iadna, więc komunielycznym posłom 
tylo zapewne przyjemnie jeździć. 
Moja widocznie dużo czasu i pienię 
dzy, 


= 


Związków obrony Ojczyzny: Zwią- 
zek Legjonistów; Zwiazek Hallerczy- 
ków; Związck strzelecki: Sokół So- 
snowiec; Sokół Sicke; Sokół Milo- 
wice; Związek Harcerstwa polskiego; 
koło przyjaciół Harcerstwa; Towa- 
rzystwo sportowe „Rozwój“; Polska 
Macierz Szkolna; N. O. K.; Towa- 
rzystwo Polek (Pogoń); Związek pra- 
cy obywatelskiej kobiet; Dom ludo- 
wy; lowarzystwo Rozwój; T. U. R.: 
Polski Czerwony Krzyż; L. O. P. P.: 
Liga morska i rzeczna; Towarzystwo 
lekarskie; Towarzystwo opieki nad 
zwierzętami; Patronat nad więźnia- 
mi; Chrześcjańskie Towarzystwo tlo- 
broczynności; Liga katolicka w So- 
spowcu; liga katolidka w Pogoni; 
Liga katolicka w Sieleu; Stowarzy- 
szenie b. więźniów politycznych: To- 
warzystwo iowieckie; lowarzystiwo 
przemysłowców; Rada Zjazdu; Izba 
przemysłowo - handlowa; Rada miej- 
ska; Związek lekarzy: Związek pras 
cowników miejsjkich: Związek pra- 
cowników miejskich: Związek pra- 
wych; Zwązsk (nnkcjonacjuszy pań- 
siwowych niższych; Związek zawo- 
dowy górników „Praca Polska”: 
Związek zawod, metałev ców „Prara 
Połska*; Chrześcjański Związek za- 
wodowy:  Zjedmoczenie zawodowe 
połskie; Stowarzyezenie kupców pol- 
kich: Związek drobnych kupców 
chrześcjan; Towarzystwo rzemieślni- 
cze (16 cechów); Stowarzyszenie tech 
ników: Związek zawodowy kołeja- 
rzy; Zwiazek lokatorów; Związek 
maszynistów: Zjednoczenie polskich 
kolejarzy: Związek  pocziowców: 
Związek ogrodników; Stowarzysłe- 


nie „kuprów handlujących irzodą i 
Stowarzyszenie  wlaścicieli 


bydłem: 
nieruchomości, 


[eienen jest z Biurem placówka 
wydawnicza: „Dobra Prasa”, której 


rzewodniczył zebraniu p. K. Stirze-| iczne broszury i włotki znane są już 


w calej Polsce. 
, Ostatnio powstał -w Sosnowcu » 
inicjatywy Centralnego biura jovo 
oddział na Zagłębie Dąbrowskie. W 
skład tymczasowego zarządu wcszli 
#p ka. kapel. |. Solsczyński, inż. Jó- 
zet Weber, Wiktor Kłuczewicz, mgr, 
Władysław Kański i Henryk Krze- 
miński, Oddział ten wzywa wszyst- 
kie organizacje, uznające potrzebę 
skoordynowanej walki z zarazą ko- 
munistyczną, ahy zgłosiły swój u- 
dział w pracy oddziału, © 

Biuro porozumienia w zwalczaniu 
komunizmu 
nie krępuje żadnej wchadzacej w je- 
go skład orzanizacji w jej szmodziel. 
nej akcji, ale stara się każdej orga. 

mizacji w tej akcji pomagać. 

Komauno-bolezowizm jest 


światowa konspiracja  wywrołową, 
zorganizowaną na naukowych poda 
stawach i obficie zasilana pieniędzmi, 


hażdy wyobraża sobie, że ma dobrze 
kormuno-bolszewizm. W rzeczywisto: 
ści jednak ogół nie zna ani Jego pra. 
wdziwych celów i metod postępowa: 
ma, ani też ożgreżiu i powagi nicbez- 
pieczeńrstwa, ~ zagrażającego całemu 
światu chrześcjanskiemu. Połekę tyl. 


ko zgodny i zdecydowany wysiłek 
Polaków skutecznie obronić może, 


Niech więc każdy, w miarę sil i moż- 
ności do wspólnego dziela i swój 
czyn dołoży”. 

W odpowiedzi na ten zew przybyli 
ptzedstawiciele wymienionych orga: 
nizacyj. Nad referatem na temat 
działalności Centralnego biura wy- 
wiązała się ciekawa dyskusja, po- 
czem przedstawiciele organizacyj 
zgłaszali akces do Biura reprezento- 
wanych przez eiebie organizacyj, e. 
wentuałnie zobowiązywałi się do 
dwóch tygodni przedstawić tę spra- 
wę swoim zarządom dla powzięcja 
odpowiednich uchwał, 

Jeszcze raz trzeba podkreślić. * że 
inicjatywa  skoordynowania wycił. 
ków społeczeństwa dla zwalczania 
komuno - bolszewizmu spotkała się 
z żywym oddźwiękiem i entuzjasty: 
cznie zosiała przyjęta przez zebra. 
nych. 
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Z sali sądowej 
WĘDROWNY  KIESZONKOWIEC. 


19-letni Zygmunt Żelazny  (Sosno- 
wiec, Zielona 5) brał żywy udział w 
jarmarkach, byle coś zarobić. Jakoś 
mau szezęście sprzyjało, Ponieważ pos 
licja sosnowiecka jest dosyć czujna, 
Żelazny przeniósł się na targi chrza- 
nowskie. Tam jednak nic cieszył się 
zbyiniem powodzeniem i w czasie 
„tranzakcji” kieszonkowej funkcjo- 
narjusz PP. poprosi go do komisa- 
rjatu. Sąd powiatowy w Chrzanowie 
skazał kieszonkowca na 14 dni are- 
sztu, Po odbyciu tej kary Żelazny 
zmienił teren swych wyetępów. prze- 
nosząc cię do Siewierza i Żarek. Już 
jednak na pierwszym targu w Żar= 
kach powinęła się noga Zygmusiowi. 
Nim zdążył wyjąć Kobiecinie port- 
monetkę z pieniędzmi. przychwyaili 
go dwaj przygodni widzowie tej eoc- 
ny i odprowadzili go z paradą na po- 
sterunek PP. Za nimi zgłosiła się iak- 
że i poszkodowana Marja.Maszczyń- 
eka z Żarek. Złodziejaszkowi odcbra- 
no pieniądze i zwrócono prawej wła- 
ścicielce. | Kieszonkowiec „przyznał 
się do winy, wobec czego Sąd okre- 
gowy skazał go jako recydywietę 
tylko na sześć miesięcy więzienia. 
OOA TUI TEEY"X RZE 1 TUREWYKO WTF Z. ŻA 

STRATA. 

— Ten pan. który przechodzi obecnie 
przed wejściem do Bristolu naraził mnie na 
miljon złotych straty. 

— |Jak fa? 

— Nie zgodził się, bym został mężem je- 
go córki. 

PYTANIE. 

— Przoprasam.. hipa gdzie tu mieszka 
hip.. pań Razporch? 

— Ależ czleku, przecież to pan sam tak 
się nazywa. || N : 

— Wiem.. hip.. ale. hip, gdzie on mie 
szka? 
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„ŃKURJER 


ZACHODNI” sobota 2 cierpnia 1930 roku, 


Np. 176. 


kronika Zawiersia. 
Trup dziecka 


W ŻZAPOMNIANYM SZYBIE. 


Tuż obok wsi Rudn ki pod Zawierciem 
znajduje się zarzucony szyb murowany 
po dawnej kopalni rudy. Szyb ten, glę- 
bokości przeszło 40 metrów, jest zupeł- 
nie niezabezpieczony. 

Wczoraj zrana dzieci wiejskie zauwa- 
żyły w szybie tym pływające zwłoki 
dziecka. Pon eważ miejscowi mieszkań- 
cy nawet przy pomocy strażaków oba- 
wiali się spuścić do szybu, wezwano 
miejską straż pożarną z Zawiercia, któ- 
ra wydobyła zw!oki 5-miesięcznego dzie 
cięcia ze strzaskaną główką. 

Nemowlę wrzucone zostalo prawdo- 
podobnie przez wyrodną matkę. 


X BEZ REZUŁTATU. Onegdaj porozu- 
miewawcze posiedzenie radnych miej- 
skich w sprawic uzupełnienia zarządu 
miejskiego nie dało żadnego rezultatu, 
skłócone ze sobą ugrupowania radziec- 
ke nie mogą się zdobyć na wspólny ję- 
zyk. łstna wicża Babel. Posiedzenie 
skończyło się pogłębieniem rozdźwię- 
ków. Jak w bajce: łabędź, ryba i rak nie 
ruszą wozu z miejsca. 


% HISTORJA, JAKICH WIELE. Po o- 
peracji na ślepą kiszkę w szpitalu Kasy 
chorych w Zawiercu zmarł biedny rol- 
nik z Mrzygłódki, Wincenty Skarbek, o- 
sierocając żonę z trojgiem drobnych 
dzicci, z których najmłodsze ma zale- 
dwie 5 miesiące. Od wdowy zażądano 
zapiaty za szpital zl. 100 i za operację 
550 zł Biedna kob'eta, która nie nie po- 
siada, gdyż cały majątck tj. 3 morgi zie 
mi, stanowiący własność nieboszczyka 
męża, przeszedł jako spadek na dzieci, 
zmuszona była kwestować wśród miesz- 
kańców wsi rodzinnej. Dobrzy ludzie z 
Mrzygłódki zebral dla niej 50 zł. ale to 
dopicto część długu. Co zrobi zresztą? 

Ponownie przypominamy konieczność 
stesowania ustawy o opiece społecznej. 
Za uieprzestrzeganie przepisów o porzącl 
kach sanitarnych karze się winowajców 
doraźne grzywnami. Dlaczego niema 
kary za niestosowanie obowiązującej u- 
stawy ce opiece spolecznej? 

Przy okazji zapytanie: czy 100 zł. za 
5 dni pohytu w szpitalu nie jest za dro- 
go? Czy biedak przy takich cenach mo- 
że się leczyć? 


X TROSKI RZEMIEŚLNIKÓW. Zapo- 
w.iedziana pożyczka dla rzem osła, ma- 
jąca wynosić 5 miljonów złotych, obu- 
dzila pewuą otuchę wśród rzemieślni- 
ków. Tutejsze cechy spodziewały się, iż 
na Zawiercie przypadnie od 50 do 100 
tysięcy. Ale zaraz u progu starań o po- 
życzk natrafiono na rzeczy nieprzewi- 
dziane. Instytucja. udzielająca kredy- 
tów, żąda zaświadczeń z Magistratu o 
stanie majątkowym ubiegającego się o 
kredyt. Magistrat ze swej strony żąda 
podania i opłaty miejskiej od podania. 
sprowadzenia do swego bura poręczy- 
weli, wreszcie znów opłaty miejskiej od 
zaświadczenia. Poręczycieli ostatecznie 
znaleźć można, ale ci poręczyciele bar- 
dzo niechętne godzą się chodzić do Ma- 
gistratu lub wręcz odmawiają. Zainte- 
rosowani twierdzą, że w Będzinie, So- 
snowcu, Dąbrowie i in. zaświadczeń o 
stanie majątkowym udzielają zrzeszen a 
rzemieślnicze. które lepiej znają stan ma 
jątkowy i potrzeby swych członków, a- 
miżeli urzędnik magistracki, Przez wpro 
wadzenie zmiany na wzór wymien'onych 
miast uniknęłoby się takich niewłaści- 
wtści. jak korzystanie niektórych oso- 
bników z kredytu, którzy zamiast na rze 
m osło obracają na lichwę 


Z rcehu wydawniczego. 


„SZCZERBIEC”. Ostatni (18) numer 
„Szczerbca , poczytnego dwutygodnika na- 
rodowego, został skonfiskowany za artykuł 
„Czas odejść, omawiający sytuację wy- 
tworzoną przez dekret p. Prezydenta, który 
powierzu kierownictwo Min. spraw wojsko- 


wych gen. D. Konarzewskiemu. Następny 
szkk psychologiczny „Człowiek Wschodni“ 
dujs świetną charakterystykę typu Polaka 


z kresów wschodnich. Dział „Z kraju za 
wiera szereg ciekawych artykułów. Pior- 
wszy z nich wyjaśnia „Istotę walki* poli- 
tycznej toczonej w Polsce przez obóz naro- 
dowy z tymi, którzy jawnie klą na rękę 
żydom, lub nieświadomie pozwalają się im 
ża mos wodzić. Artykuły .Nie jesi tak źle” 
i „Wałczny o polskość handlu i miast na- 
szych” malują niebezpieczeństwo grożące 
Polsce wskutek opanowania przez żydów 
gospodarczych urteryj naszego życia. 

Dział „Z zagranidy* przynosi artykuł o 


Sepuratvstach  nadreńskich". Doskonala 


bajka „Dwa Stanowiska" Eugenjusza Woj- 
tycha i interesujący przegląd prusy twa- 
rzą całość najnowszego numeru „Szczerb- 
ca“. Prenumoetrata wynosi 2 zł. kw. numer 


pojedyńczy 40 gr. Adres red. i adm. War- 
szawa, Lwowska 15 m. 5 .„Szezerbca można 
nabyć w kioskach Tow. „Ruch“ i u sprze- 
dawców ulicznych. 


Osobiste świadczenia wojenne 


Rozporządzenie ministra spraw wojskowych. 


Weszło w życie rozporządzenie 
ministra spraw wojskowych, wyda- 
ne w porozumieniu z zainteresowa- 
nymi ministrami: spraw wewn., skar- 
bu, pracy, sprawiedliwości, rolnic- 
iwa, przemysłu i handłu, robót pu- 
blicznych, oraz poczt i telegralów. 
Powstanie obowiązku osobistych 
świadczeń wojennych na mocy roz- 
porządzenia rady ministrów podaje 
do wiadomości powiatowa władza 
administracji ogólnej drogą plaka- 
tów lub w każdy inny sposób, zwy- 
<zajowo przyjęty w danej mic jeco- 
wości. Na wniosek ministra spraw 
wojskowych może nastąpić ogłosze- 
nie wprowadzenia obowiązku osobi- 
stych świadczeń wojennych także w 
inny sposób w drodze rozporządze- 
nia Rady ministrów. 

Odnośne rozporządzenia mogą być 
ogłaszane w Dzienniku rozporządzeń 
naczelnego wodza na obszarze stanu 
wojennego. Od obowiązku osobistych 
świadczeń wojennych wolni są: ko- 


hiety ciężarne i karmiące, osoby cho- 
re i fizycznie ułomne, na podstawie 
świadectwa lekarskiego, posłowie i 
senatorowie, oraz te osoby, co do któ 
rych nastąpi porozumienie właści- 
wych ministrów z ministrem &praw 
wojskowych lub naczelnym wodzem. 
Min. spraw wewn. decyduje, którzy 
cudzoziemcy są zwolnieni od obo- 
wiązku świadczeń. Decyzja, do ja- 
kich robót należy użyć powołanego, 
należy do władzy wojskowej, która 
będzie miała na względzie wiek i 
płeć powołanych, uzdotnienia fizycz- 
ne i umysłowe itp. 

W miejscowościach, położonych na 
obszarze operacyjnym, w którym nie 
urzędują władze administracji cywil 
nej, powołują do świadczeń dowód- 
cy SSE leż i zakładów wojsko- 
wych. Dalsze szczegóły rozporządze- 
nia dotyczą zwolnień o:l świadczeń i 
odwołanie się od decyzji władz! niż- 
szych. Każdy rodzaj pracy ma usta- 
loną odrebną normę wynagrodzenia. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Niemiecka ekspansja na wschód. 


W związku z powołuniem do życia 
przez rząd Rzeszy banku eksportowego, 
którego zadaniem ma być finansowanie 
cksportu do t. zw. „f nansowo słabych 
krajów wschodniej Europy", na margi- 
nesie tej gospodarczej inwazji niemiec- 
kiej zanotować wypada fakt dużego zma- 
czenia. 

Oto w ostatnich tygodniach zainstalo- 
wano w Polsce ogromny aparat sprzeda- 
wczy i propagandowy nawozów szłucz- 
nych, wytwarzanych w Niemczech t. zw. 
sol poiasowych. Nawozy te są prawie 
że w wystarczającej ilości produkowane 
w kraju, a tylko niewielki odsetek na- 
szego zapotrzebowania był ostatnio spro- 
wadzany z Niemiec. 

Zarzucanie rynku polskiego miemiec- 
kim potasem ma zdaje sę także na celu 
wyeliminowanie polskiej konkurencji 
lub zmuszenie jej do wejścia w skład 


Kronika go 


PRZYGOTOWANIA DO KONFERENCJI 
MINISTRÓW ROLNICTWA. Wobec zbliża- 
jącego się terminu konferencji ministrów 
rolnictwa państw bałtyckich i środkowej 
Europy, w naszem Ministerstwie rolnictwa 
toczą się już prace przygotowawcze, miji- 
ce na celu ustalenie programu obrad mi. 
strów, jak również i zebranie oxdpowiednie- 
go materjału. 


EMISJA NOWEJ DOLARÓWKI. W „Dzien 
niku Ustaw“ R. P. ukazało się rozporządze- 
nie ministra skarbu z dn. 12 lipca 1930 w. 
w sprawie wypuszczenia serji HI premjo- 
wej 4 procentowej pożyczki  dolarowej. 
Zgodnie z tem rozporządzeniem wypuszcza 
się z dniem t lutego 1931 r. serje IU pre- 
mjowej pożyczki dolarowej na sumę no- 
minałną 7.500.000 dol. St. Zjedn. Am. Półn. 
w obligacjach na okaziciela, wartości imien 
wej po 5 dol każda obligacja. Pożyczka po- 
dlega spłacie po latach 10 od daty jej wy- 
puszczenia, tj. w dn. 1 lutego 1941 r. drogą 


wykupu obligacyj weding ich wartości 
imiennej z iem. że po dniu í lutego 1936 r. 
ministrowi skarbu będzie przysługiwało 
prawo zarządzenia splaty  przedtermino- 


wej. 
STACJE BENZYNOWE. Ruch samochodo- 


wy turystyczny w Polsce cierpi  niofylko 
wskutek braku dobrych dróg. Są inne bo- 
lączki, a więc brak na drogach stacji ben- 
«ynowych i garażów. Wyjeżdżający w dłuż- 
szą podróż narażony jest na to, że, o ie 
mu zabraknie benzyny, to munsi stać na dro- 
dze i czekać aż inny samochodzista się niz 
nim ulituje. Zagranicą są na traktach sa- 
mochodowych w pewnych odstępach stacje 
benzynowe, zaopatrzone w smary i male- 
rjały napędowe, a nawet posiadające nic- 
które zapasowe części i małe warsztaty. 
Minist. robót publicznych opracowuje zarzą 
dzenie w sprawie stacyj benzynowych na 
drogach. Zarządzenie wskaże, w jakich 
miejscach stacje benzynowe mają powstać. 

WYWÓZ GĘSI Z POLSKI. Niemcy impor- 
tują znaczne ilaści gęsi. W ciągu pierwsze- 
gw pólrocza r. b. sprowadziły one z zagra- 
nicy 129.380 sztuk gęsi na sumę 713 iys. rm. 
W imporcie tym na pierwszem miejscu stoi 
Polska, która wywiozła w tym okresie do 
Niemiec (1.747 sztuk gesi na sume 364 tys. 
rm. 


formującego się św.utowego porozumie- 
uia potasowego. w którem rzecz oczywi- 
sta, decydujący wplyw mają Niemcy. 
Po zagwożdżeniu produkcji potasu w 
Hiszpanji przez wykupicn © najbardziej 
wartościowych terenów, Niemcy, pra- 
gnac utrzymać monopolowe stanowisko 
produkcji ważnego nietylko dla rolnic- 
twa, ale też dla przemysłu chemicznego 
surowca, t. j. poiasu, uderzają na Pol- 
skę, która dzięki posiadaniu bogatych 
złóż potasu na Podkarpac u i na Kuja- 
wach, mogłaby w przyszłości zagrozić 
niemieckiemu syndykatowi. 

Rzecz prosta, że faktem tym jest za- 
grożony nietylko polski przemysł, lecz i 
polskie rolnictwo. Ono bowiem w dal- 
szej perspektywie ma ponieść koszty 
zorgan'zowania kartelu, bądź opanowa- 
nia naszego rynku przez kartel niemiec- 
ko - francuski. 


spodarcza. 
WZROST DOCHODÓW POCZTY. We- 


Uług dokonanych ostatnio zestawień docho- 
dy zwyczajne Ministerstwa poczt i telegra- 
fów w maju r. b. w porównaniu do' maja 
1929 r. wzrosły o 583 tys. zł. gdyż wynosiły 
w maju r. b. 18.554 tys. zi, w maju 1929 
r. — 18.151 tys. zł 


NOWA FABRYKA AŻOTOWA. Na (czole 
koncernu kapitalistów. Mórzy przystępują 
do budowy wielkiej fabryki związków azo. 
towych pl Toruniem. staje Union Chimi- 
que belgue. Belguwie zumierzeją inwesto- 
wać w tej fabryce około 50 miljonów fran- 
ków belgijskieh. 


BUDOWA DROGI NADMORSKIEJ Wicl- 
ka Wieś -- Hallorowo — Rozewie — Ja- 
stnzębia Góra — Ostrów — Karwia wcho- 
dzi w ostatnie stadjum wykonania. Do cał- 
kowitego wykończenia tej reprezeniacyjnej 
drogi nadmorskiej, która kosztuje około 
4 miljonów złotych, będzie jeszcze potrzeb- 
na suma 509.000 zł. Szosa nadmorska bę- 
dzie jedną z najpiękniejszych dróg w Pol- 
sce. Szeroka na 9 m. prowadzi chodniki 
żwirowe równoległe do siebie, szerokości 
3 m. Obecnie chodzi jeszcze o wybudowa- 
nie ostatniego odcinka mriudzy  Jastrzębią 
Górą i Kurwją. Droga ta oprócz charakteru 
wybitnie remrezentacvinego, powiada znacze 
nig doniasle dla umiej! w nadmor- 
skiej części Polaki. Dzięki otwarciu tej dro- 
gL wamoże się w bardzo znaczny sposób 
ruch letniskowy i turystyczny na polskiem 
wybrzeżu. Cały szereg wsi rybu 
nie zbliżony do większych śr sk i dor- 
ta sianie się początkiem budowy dal- 
-zych dróg nadbrzeżnych. 


MATERJAŁY WEŁNIANE. Przemysł wel- 
niany okręgu łódzkiego przygotowuje się 
do sezonu zimowego. Szezególnie intensyw- 
nie pracują fabryki mniejsze. Z początkiem 
przyszłego miesiącu przedstawiciele firm 
wypadą na prowincję z kolekcjami. Zapasy 
towarów zimowych ze zeszłorocznego sezo- 
nu na składach fabrycznych i u hurtowni- 
ków są bardzo niewielkie. tak, że spodzie- 
wać się należy w tym roku większego za- 
jnteresowania ze strony odbiorców. Ceny 
towarów zimowych będą przypuszczalnie s 
20 proc. miższe od cen zeszłorocznych. Nu- 
razie ruch na rynku fowarów wełnianych 
iest minimalnv a wypłacalność wciaż je- 


Sa 


szcze niczadawalająca. Spodziewać się na- 
leży jednak i w tym kierunku za kilka mie. 
sięcy poprawy, ponieważ od szeregu mic- 
sięcy sprzedaje się towar prawie wyłącznie 
za gotówkę a na weksle jedynie w rzadkict 
wypadkach zupełnie pewnym klientom. 
BUDŻET FUNDUSZU BEZROBOCIA NA 
SIERPIEŃ. W dniu 30 u. m. odbyło się po- 
siedzenie budżetowe zarządu głównego 
Funduszu Bezrobocia, na którem został przy 
jety proliminurz budżetowy tej instytucji 
na miesiąc sierpicń r. b. Preliminarz ten 
przewiduje po stronie wpiywów m in, z 
tytułu skłudek od zakładów pracy za za- 
bezpieczonych robotników 2.835.000 złotych 
Po stronie wydatków przewiduje się m 
in.: 6.556.400 złotych na zasiłki dla bezro- 
botnych roboiników. 4.100 zł. na ich prze- 
jazdy oraz 220.000 zł. na wynagrodzenie 
ZN zastępczych Funduszu bezra- 
a. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 1.8. 

AKCJE: Bank Polski 164.00 — 164.25, 
Wysoka bez kuponu 1929 rok, Węgiel 
42.50, Modrzejów 8.50, Rudzki 13.75, Sta 
rachowice 15.00, Poż. Dołarowa 5 proc. 
62.50, Poż. Konwers. 5 pr. 35.50, Ziemskie 
Kredyt. 4 i pół pr. 56.00. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.89, No- 
wy Jork 8.899, londyn 45.40.25, Paryż 
35.06, Wiedeń 126.00, Praga 26.41.75, Bel 
gja 124.25, Szwajcarja 173417, Berlin 
212.98, Dolar prywatny 8.89. 

lendencja dla akcyj utrzymana, dla 
walut mocniejsza, 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 1.8. 
Notowania Poznańskiej g'ełdy zbożo- 
wej były bez zmiany. 
Usposobienie spokojne. 


GOSPODARSTWO DOMOWE. 


Wiśniowy sezon. 


Likier wiśniowy. 

Wsypać w 4-liirowy gąsior szklany 
półtora hitra wieien drążonych i pół- 
tora jitra całych.  Wybierać wisnie 
dorodne i dojrzałe. Układa jąc wiśnie 
w gąstorze, przosypać je cukrem iłu- 
czonymi w ilości 120 gr. Używać cu- 
kier rąbamy w najwyzszym: gatunku, 
Zakorkować  gąsior i trzymać go 4 
tygodme w ciemnej wpiżuwce, Fo u- 
pływie tego czasu zlać nalewkę i wy- 
mieszać ją z bardzo gęstym syropem, 
przygotowanym z S00 gr. cukru, Gdy 
wystygnie, ziewać do butelek, tiltru- 
ja przez bibułę. Po upływie sześciu 
miew.gcy likier będzie zdutny da u- 
żylku. 


Nalewka wiśniowa, 
Rozebrać spirytus wodą, biorąc 1 
szklankę wody na 2 szklanki spirytu- 
su. Zalać tym plywem dojrzałe, pięk: 
ne wiśnie czarne wsypame w gąsior, 
Gąsiorek napełmić wiśniami w irzy 
czwarte. Trzymać, dobrze zukorko- 
winy, na słońcu przez dwu miesiące: 
Po upływie tego czasu zlać ostrożnie 
płyn, przemierzyć i wsypać na wi- 
śnie cukru Huczonego w etouunku 
550 gr. cukru na każdy litr płynu. 
Bierzemy tutaj pol uwagę ilość ply- 
nu wlanego ua wiśnie, a nie zlanega 
z gąsiora. Gdy w gąsiorze wytworzy 
się czysty sok, złewamy go i micsza- 
my z naiewką. Filtrować przez bibu- 
lę, używać nie wcześniej, jak w trzy 

miesiące po butełkowaniu. 


Nalewka wiśniowa mieszana, 
Wyśmienity ten wunek przyrzą- 
dzamy na podstawie wisien, malin 
ieśnych i czerwonych porzeczek, 5po 
sób przyrządzenia następujący: lrzy 


siłogramy wision czarnych,  drążo- 
nych, póltowa kilograma mabin le- 
śnykh 1 pórtora kirograma dojrza- 


tych czerwonych porzeczek przepu- 
ścić przez doskonale wymytą maszyn 
kę ad mięsa. Pozostawić miąższ kil- 
ka godzin, poczóm wycisnąć z niego 
sok przez płócienny worek, przece- 
dzić i zważyć. Dodać do soku owo- 
«owego tyle samo cukru, ile sok za- 
ważył i rozobrać spirytusem również 
wziętym na wagę, (ilość ta sama co 
soku). Zlać do szklanego gąsiora, do- 
dać: 6 poktajanych gorzkich migda- 
łów, 6 goździków i pół laski cynamo- 
nu. Zakorkować gąsior, zwać korek 
lukiem i trzymać 2 miesiące na słoń- 
cu. Zlewając do butelek, lilirować 
przez bibułę. Po upływie 5 miesięcy 
uałewikkę można używać. lm dłużej 
stoi, tem staje sie wykwininie iszym 


w smaku. 


Nr 176. 


Stado sarn i łosi 
PRZESZŁO Z LITWY DO POLSKI. 


W tych dniach przedostało się z 
Litwy do Polski w rejonie Wiżaju 
większe stado earn i łosi, niezmiernie 
rzadkiej już w Polsce zwierzyny 
zwłaszcza jeśli chodzi o łosie. 


. 
Na jeden autobus 
Aż 24 WSPÓLNIKÓW, 

Z racji kongreeu komunikacji au- 
tobusowej, ktory obradował ostatnio 
w Poznaniu. warto przytoczyć parę 
cylr, dolyczących przedsiębiorstw 
autobusowych, Ze statystyki, prowa- 
dzonej przez Awiązek właścicieli au- 
iobusoów, wynika, że ogółem 25 pro- 
rent autobusów w Poisce należy do 
żydów, a 25 procent do chrześcijan. 
wajlicznicjsze są przedsiębiorstwa 
posiadające zaledwie £ autobus i 10 
skeploatowany przeważnie przez 
lwoch, urzech lub nawet więcej 

wspólników. 

tod względem wspólników pobiła 
rekord „przedsiębiorstwo autobuso- 
we” w Mławie, gdzie do jednego au- 
tabusu należy aż 24 wspólników. Po- 
nieważ autobus ien posiada tylko 18 
miejsc, przeto na jednego pasażera 
przypada półtora wspólnika. 


. . LJ 
Najazd białych motyli 
NA MOST ZIELONY. 

Miljony białych motyli o charakte 
rystycznym wyglądzie, spadło w Wil 
nie oncydaj wieczorem ma most Zic- 
lony, co nadało mu niezwykły wy- 
glad. Zdaleka mest robił wrażenie, 
Jakby nicspodzie wanie zmienił ko- 
lor. Całe masy białych motyli uno- 
sily eig w powietrzu, «isnąc się do 
lamp elektrycznych i  zaściełając 

przejazd i chodniki, . 
Musiano wezwać siraż ogniową, 
kłóra wśród wielkiego zaciekawienia 
tłumów przystąpiła do niszczenia ro- 
baciwa za pomocą dymu, Należy do- 
dać, że tego rodzajuj zjawiska dają 
się zaobserwować już od paru lat 

i to zwykle po:ł koniec lipca. 
EEE" ZE TTE "YW OZrwAwwwoo 
POSPIECH. 


Lekarz: A co, widzi pani. Dziś dużo 
lepiej znajdnije pami meża. Gorączka mniej 


sza.. Wczoruj traciłom już nadzieję, a dzis 
spodziewam się, że go utrzymam przy 
życiu. 


Żona pacjenta: — A to ladna historja, pa- 
mie doktorze.. fa wczoraj sprzedałam już 
całą jego garderobę... 

WYWIAD. 


W dzisiejszych czasuch trzeba przy zawie- 
raniu tranzakcyj handlowych być podwój- 
nie ostrożnym. Dlatego też zwraca się hur- 
towuik Woloszyner do wywizdowni, aby za 
sięgnąć opinji o zdolnościach kredytowych 
kupoa Szpigla ze Lwowa, 

— Jak stoi firma Szpigiel we Lwowie? — 


pyta pun Wołoszyner. m 
— Weale nie stoi! brzmi odpowiedź. 
— jak to wcale nie? — pyta zdumiony 

Wołoszyner. 


— Nie stoi. Od dwóch tygodni siedzi w 


areszcie dla dlużników. 


ANASTAZJA DREWNOWSKA. 


KIIRIER ZACHODNI” sobota 2 sierpnia 1930 roku. 


Fiumor wisielczy w Rosji. 


Najnowsze żarty polityczne. 


Rosja z dawien dawna była kla- 
sycznym krajem poliiycznego humo- 
ru. Najnowsze humorcski polityczne 
słyszy się wszędzie, ze dwanaście 
razy dziennie i z małemi warjacjami 
zawsze te samce. Nawet .„najczerwień 
st” komuniści chętnie i bez oburza- 
nia ie z icgo powodu ałuchają tych 
bunajmnicj nie niewinnych żartów 
a nawel sami je rozpowszechniają. 
Choć nie ukazują się one w druku, 
rozpowszechniają się przecież z nic- 
zwykłą szybkością, Większość z nich 
zawiera wiele gorzkiej, skoncentro- 
wanej prawdy. 

Tak np. poniższa historja z wszyst 
tiemi swemi komicznemi przesada- 
mi charakteryzuje niesłychaną cier- 
pliwość mas ludu rosyjskiego, co — 
jak wiadomo — jest faktem history- 
cznym r 


TYDZIEŃ NAHAJKI. 

W pewnej decydującej fazie — 
tak rozpoczyna się historja — ludzie, 
rządzący w Kremlu, postanowili zło- 
Żyć ewe ciężkie i odpowiedzialne sta 
nowieka. Aby się jednak wycofać z 
godnością, szukali sposobu, w jakiby 
mogli wywołać rewolucję, dającą im 
możność przeprowadzenia w przy- 
zwoitej formie tego, do czego dążyli. 
Wydali więe różne ` jąknajsurowsze 
rozporządzenia, leez naród: słuchał 
ich i nigdzie nie można było odczuć 
najmniejszych oznak rewolucji. Biu- 
ro polityczne zaprowadziło wkońcu 
„Pydzień korbacza”. Wszystkie je- 
<donaście miljonów członków komu- 
nistycznych organizacyj robotni- 
czych miano porządnie oćwiczyć raz 
na tydzień. Ludzie z Kremlu sądzili, 
że powinno io wystarczyć do wywo- 
łania rozruchów. Minął pierwszy „ty 
dzień nahajowy” i.. nie: o rozru- 
chach ani mramru. Po raz drugi. 
trzeci i czwarty porządnie oćwiczono 
ludność i znowu nie, spokój jak był. 
tok panował w całym kraju. Wrc- 
szcie gdy po raz piąty zabierano cię 


OGRODY W 


Właścicielem najbardziej niczwykłe- 
go ogrodu jest lord Fitz Alan. W pała- 
cu swoim w mieście Windsor posiada on 
wspaniały ogród w.. piwn cy, nieposia- 
dającej wcale okien i zupełnie pozba- 
wionej światła słonecznego. A mimo to 
pyszna trawa, przepiękne różnobarwne 
kwiaty i najrozmaitsze warzywa, choć 
nie zaznały nigdy działania światła sło 
necznego, rosną i krzewią się bujnie. 

Urządzenie tego cudownego ogrodu 
jest ostatnim słowem techniki. Na podło 
dze usypana jest odpowiednio gruba 
warstwa ziemi, na suficie znajduje się 


do nowej operacji, zauważyli przy- 
wódcy, którzy z wysokich wież Kre- 
mlu przygiądali sic krajowi, nad- 
chodzący wielki itum ludu. Byli u- 
szczęśliwieni, gdyż sądzili, że to zbli- 
żają się roztuchy. 

Mum tymczasem zbliżał się. Z du- 
luka już można było widzieć, że nic- 
siono sztandary, a gdy się zbliżyli, 
można było odcyfrować napisy. Po- 
między in. wyczytać można było na 
nich takie haeła jak: 

— Nahaujka najlepszą propagandą 
socjalizmu. 

— korzystać więcej z harapu dla 
przeprowadzenia rewolucji, 

Ludzie z Kremlu na widok ten po- 
apuszczali głowy. Plan ich nie udał 
Się, 

Nagle powstalo w tlumie porus 
nie. Odłączyła się mała grupa, Ar6- 
ra przystąpiła pod mury. Kozwiane 
nadzieje członków biura polityczne- 
go znowu się ożywiły. Jednakże gru- 
pa, przystąpiwszy przed wszechmoc- 
nych, rozwinęła swój sztandar, na 
którym wyhaftowane były: slowa: 

— My z korpusu inżynierskiego. 
jako grupa stanowiąca klucz przemy 
słu, żądamy batorów w postepowa- 
niu poza koleją. 


a ZAKUPY. 

Poniższa 'historja. rozgrywa się w 
jednej z owych składów współdzieł- 
ni, której regały dla braku zapasów 
częsta zapełnione są pustemi puszka- 
mi od konserw, Pewna biedna kobie- 
cina wstąpiła do tukiego składu 
i wskazując na zapełnione regały. 
chciała kupić konserw. 

— Dobra kobieto — oświadczył jej 
sprzedawca te puszki służą tylko 
dla dekoracji. 

Na to kobieta z wesichnieniem: 

— W iakim razie proszę mi dać 
dwie iakie puszki: w obecnych eza- 
sach bierze się wczystko. co można 
dostać, 


PIWNICACH. 


cały system ruruk z otworami, umożli- 
iającemi skraplanie roślin, do sufitu 
tez przymocowane są wielkie lampy e- 
lelstryczne, rzucające bez przerwy silne 
światło, zaw/erające promienie ułlrafio- 
letowe. 

Zasiewanie względnie sadzenie roślin 
oraz ich pielęgnacja odbywa się w ten 
sam sposób, jak to ma miejsce w ogro- 
duch na powierzchni ziemi, natom ast 
proces wegtelucji i wzrastania roślin jest 
znacznie krótszy, a to z tego względu, 
że naświetlanie promieniami ultraf:ole- 
towymi odbywa się bez przerwy. 


Rzeczy ciekawe. 
PRZECZUCIE ŚMIERCI. 


W austrjackiem miasteczku Neusatz 
umarł 61-letn maszynista Józef rank, 
który już dawno przepowiudał, że czes 
sa go śmierć z końcem lipca. Wymó- 
wił więc swe mieszkanie, rozdarował 
między przyjaciół całe swoje mienie, tak 
że w zajmowanym przez niego pokoju 
znajdowało się tylko łóżko. Poczyniw: 
szy wszystko przygotowania udał się 


jeszcze do przedsiębiorstwa  pogrzebo- 
wego, gdzie zapłacił za swój pogrzeb 


Powróciwszy do domu, położył się de 

lóżka, a wezwany lekarz stwierdził u. 

wiąd starczy. W przeciągu następnegc 

dnia Trunk- coraz bardziej opadał z cii 

i wreszce wcześnie popoludniu umarł, 

DZIESIĘCIORO PRZYKAZAŃ 
DLA ŻON. 


Kapelan policji w Łiwerpoolu. Cyryl 
Cłaney, nakreślił dziesięcioro następu- 
jących przykuzańn dla nieszczęśliwych 
małżonek, które przychodzą do niego 
po radę: 1) Skoro go poślubiłaś, kochaj 
go; 2) Po ślubie staraj się go poznać do- 
kładn e; 5) Jeżeli jest skryty, ufaj mu; 
4) Jeżeli jest smutny, pocieszaj go; 6) 
Jeżeli jest zazdrosuy, w ylecz go z tej 
wady; 7) Jeżeli nie lubi zabaw, staraj 
się go rozerwać; 8) Jeżeli lubi bywać w 
towarzystwie, bywaj razem z nim; 9) 
Jeżeli chce cię pocałować, nie uchylaj 
sę; 10) Rób tak, aby myślał. że go ro. 
zumiesz, ale nigdy tak, aby podejrzewał 
że nim rządzisz, 


ŚLUB UWIEŃCZYŁ 65-LETNIĄ 
PRZYJAŹŃ, 


W Londynie odbył się przed kilkoma 
dniemi dość niezwykły ślub. Na ślub- 
nym kobiercu stanęła sędziwa para œ 
błuł'enców: narzeczony, niejaki Hen- 
ryk Reuland liczył 87 lat, zaś narzeczo- 
na jego Maud — 85 lat, razem więc 
„młoda ` para liczyła 172 lata. Ze wzglą 
dn na sędziwy wiek oblubicńców mu. 
sisli omi uzyskać specjalne pozwolenie 
władzy kościelnej. Najciekawszą jednak 
cechą tego, dość późnego małżeństwa, by 
ła ckeliczność, że znali się oni od 65-ciu 
lat, zaślubiny były więc jedynie uwień. 
czeniem wieloletniej przyjaźni. 

ZASZYTE SERCE. 


W szpitulu krajowym w Gracu doko- 
nano w tych dniach niezwykłej opera. 
cji, która dotychczas w bardzo nielicz. 
nych wypadkach przeprowadzona zosta» 
la z zadowalającym skutkiem, Do szpi- 
tala tego przywieziono człowicka, któ. 
ry popelnił zamach samobójczy, przy: 
czem kula utkwiła w sercu. Ponieważ 
dawał on jeszcze słabe oznaki życia, le- 
karz asystent dr. Stocker dokonał tru. 
dnej operacji wyjęcia kuli poczem prze. 
strzelone serce i osierdzie zaszyto. Utra. 
cong krew zwrócono pacjentowi droga 
transfuzji. Stan jego jest zadowalający 
i lekarze spodziewają się utrzymać ga 
przy życi. Ostatnia tego rodzaju opes 
racja wykonana została w r. 1914 z u. 
jemnym wynikiem. 


RZECZ KOZUB OOO TE POZIE e OE BOZE E AES 


Wkońcu Ala przyszła, Nadciągnęła wolnym 


BŁĘKITNY PACKARD 


I odeszli gdzieś wbok. Rysia patrzyła za nimi 
zdziwiona. Siński spochmurniał tak widocznie, 
że zwróciło to powszechną uwagę. 

— Siński zazdrosny. lo coś nowego — szep- 
“ngat do ucha ciostrze Juljusz. 

Stara Kalińska zwrćciła się do ciotki Al: 

— Zdaje się, że kapitan zaczyna mieć szanse 
— rzekła znacząco. Ned 

W słowach tych kryła cię kąśliwa radość 
` triumf. Ciotka zareagowała na nie po swojemu: 

— Ala ma szanse u niego, nie on u niej. Nie 
wszystkie panny mają szanse. Co innego młodzi 
ludzie. 

Kalińska nie odpowiedziała. Wzrok jej prze- 
niósł się na twarz córki, a potem Dunina. Bała 
się, żeby Ala nie weszła w drogę jedynaczce i po- 
zorna obojetność „bezczelnej flivciary' dała jej 
do myślenia. Nie ulegało wątpliwości, że Ostro- 
wiekie coś knują. Takieby zrezugnowały, nawct 
nie próbując, czy niema jakich widoków. Nie do 


ko $ } 
powiedziana przez Ale chwilka przecią- 
gnęła się w godzinę. Siński siedział jak na szpil- 
kach, Ruta promieniała, Rysia, dziwiąc się w głę- 
bi duszy, kokietowała nieśmiało Dunina, Juljusz 
milczał zamyślony. ciotka okazywała zniecierpli- 
wieme 


krokiem, wsparta na ramieniu kapiiana, olśnic- 
wająca, elektowna, roześmiana... Miała na sobie 
kostjum plażowy z plecionki z pomarańczowo- 
żółtych wstążek, w ręku płaską parasolkę tegoż 
koloru, na zgrabnych nóżkach czarne trepki z ta- 
śmami wysoko oplecionemi naokoło łydek. Luźno 
spuszczony na plecy splot czarnych wlosów epi- 
nała złota klamra. Na opałonych ramionach bly- 
szczało kilka złotych bręmolsiok, imitująrych 
węże. Całość przedstawiała się tak interceu jąco, 
że nawet w „niezbadanych oczach Dunina bły- 
snęła iskierka czegoś obiecującego. Nie uszło to 
naturalnie uwagi ani Ali, ani żadnej z pań. Ry- 
sia klasnęła w ręce: 

— Jakaś ty cudna. 

Panowie wsiali i odbyła się ceremonja powi- 
tań. Janusz stał na boku z twarzą iak pogodną: 
jak mu się to rzadko zdarzało. Siński wyprosił 
bez ceremonji z jednego kosza jakiegoś podlotka 
i podsunął» go AHi. 


Odmówiła. 
— RET na piasku — zaszczebiolała, siada- 
jąc tak blisko Dunina jak to tylko „wypadało“, 


Kalińskie zamieniły znaczące spojrzenia. Siński 
usiadł koło Ali „bezczelnie” blisko, Odsunęła się 
nieznacznie „pod adresem" Janusza. 

Dunin przyglądał jej się zmrużonemi oczy- 
ma. porównywując z Ruią. O ile Ala traciła przez 
to porównanie na rysach. o tyle zyvskiwała na 
cerze i wyrazie. Rysy- miała wwvhbiłnie nierecnu- 
larne: zlekka zodsrty ncsok, trochę za niski 
czało. troche kości policzkowych. troche -za ma» 


lo owalu”, troche „za mało profilu”. Tak ja okre 
šlaly Koleżanki, Ale te wszystkie braki nie prze- 
szkadzały, że całość była porywająca, Ruta nie 
mogla „strawić” ślicznej cery rywalki, jej 
ogromnych, granatowych, głęboko osadzonych 
oczu, oryginalnie zarysowanych brwi i nadzwy. 
czajnego życia drobnej twarzyczki. Oo _ szeze- 
gólnie uderzało w tej dziewczęcej twarzy io kon. 
tract między zabawnie dziecinnemi usteczkami 
i wyzywająco - zaczepnym wyrazem oczu. Ol. 
szyński nazwał raz Alę „anielską lwica”, Kaliń. 
skie określały ją między sobą jako „dziecinną 
kokotę*. 

— Słyszałem, że pani chorowała — zaczął 
uprzejmie Dunim 

— Pieścilam się trochę — odpowiedziała ze 
śmiechem. — Miło mi jest chorować. Wszyscy są 
wiedy tacy dobrzy. tak pamietają o wszelkich 
upodobaniach i zachciankach. Nie robią wyrzu- 
łów. nie gniecwają się o nic... 

-Spojrzała z pod oka na Janusza. 

— Kto pani robi wyrzuty i o co? Jak można 
robić wyrzuty i gniewać się na lalcezkę? — za- 
pytał Dunin. 

Och, pan nie wie, co ja cierpię. Pan będzie 
dla mnie lepszy, prawda? 

Janusz zagryzł usta. Siński ściągnął brwi. 
Kalińska rzuciła w ucho córki: bezczelna”. 

— Zależv od teen co nani rozumie przeł 
„lepszy*. 


(D. « n.) 


„KURJEK ZACHODNI” 


sierpnia 1930 roku. Nr. 176. 


KINO 


ZAGŁĘBIE” 


| KINO-TEATR 
„PALACE? 


W SOSNOWCU. 


ulica Warszawska 2. 


KINO 


„CZARY?! RICHARD DIX 
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DZIS 


RICHTER, CLÄRE ROMMER, ERNA MORENA. 


OD CZWARTKU 31-go LIPCA DO 3-go SIERPNIA PODWOJNY PROGT: 


|DZIEWCZĘ Z KARUZELI KROL 


Wielki dramat erotyczno-życiowy ilustrujący tragedję starganej duszy dziewczęcej, brutalność 
i bezwzylądność życia, miłość głęboką, do poświęceń zdolną 


W rolach głównych: prześliczna, pełna czaru i powabu MARY PHILBIN, znakomity amant 
ekranu NORMAN KERRY oraz świetny, „czarny charakter“ GEORGE SIEGMAN. 


sierpnia r. b. 


ięknym filmie p. t. 


LAJSŁTKNIŁJŻY LOT DOOKOLA ŚWIATA 


Wielki awanturnik powietrza. 


Powiościopisurze którzy poszuku- 
jecie awamurniczego bohatera: oto 
on! 

Człowiek, który pisze 
ności logendę naszego wie 

Kiugsłord Smith, 

Ten młody człowiek sto razy prze- 
szocH, a raczej przeleciał o 20 centy- 
metrow kolo śmierci! 

Przebywszy w trzech olbrzymich 
skokach największy ocean świata, 
occan Spokojny, od San Francisco do 
Australji, swego rodzinnego kraju, 
przeleciał Azję i Wyspy *Sundzkie. 
Ostatnio przebył ocean Atlantycki 
ze wchodu na zachód, gdyż przysiągł 
sobie doprowadzić swój samolot 
„Krzyż Południa” do San ‘Francisko, 
skąd rozpoczął powietrzną 

podróż naokoło Świata, 

Ale przed kingsłordem Smithem 
miki, nawei Coste i Le Brix nie por- 
wał się na straszliwy bezmiar wód, 
nazwany „Pacyfikiem” ,w jego naj- 
szerszej przestrzeni. 

Dnia 5 maja 1928 r. z Oa-Klanel 
pod San IFranciskiem, wyleciało na 
aparacie systemu Fokkera, zaopatrzo 
nym w trzy motory W righla czterech 
ludzi: australijski kapitan Ch. King- 
stord Smith, kapitan Ulm (drugi pi- 
lot), por. Hanry Lyon (nawigator) 
i radjotelegralistiu James Warner. 
Rzucili się w najbardziej niebezpic- 
czną przygodę powietrzną, 

Udało im się. 
Po 3875 klm. lotu nad pelnym oce- 
ancm dotarli do Honolulu na wy- 
spach Hawajskich. Potem jednym 
„rzutem”, długości 5000 klm, (!!) prze 
lecieli do wysp Fidżi. 

Nowy „skok“ 2900 klm. zaniósł 
ich do Australji. Omylka w locie 
o jeden stopień, byłaby dla nich fa- 
talna. Wysepka, na której mieli lądo 
wać, przemknęłaby miezauważona 
pod skrzydłami aparatu. Lecz lot ich 
był matematyczny, bez najmniejszej 
omyłki, podobnie jak lot Lindbergha. 

Raid Kingsford Smitha, jest obók 
lotu New-]Jork — Paryż 

najpiękniejszą stronicą 
kroniki napowietrznej. 


dla potom- 
ku — 


Wyruszył 25 czerwca małemi eta- 
pami przez lndje i t0 lipca był w 
Londynie. 


Wzniósł cię 24 marca z Port-Mar- 
nock, koło Dublina w Irlandji. Ce- 
lem jego był Nowy Jork. Lecz kuty 
na cztery nogi, król przestworzy 

nie łudził się. 
Wiedział, że aparatem o promieniu 
dział łania conajwyżej 5000 kim., bio- 
rąc pod uwagę przeciwne wiatry 
brudno mu będzie dolecieć do miasta 
drapaczy nieba. Zamierzał wylądo- 
wać na Nowej Funlandji. 


Dnia 25 czerwca b. r. osiadł „Krzyż 
Południa” w Harbour - Grace, po lo- 
cie trwającym 30 godzin i 25 minut. 

Po raz drugi ocean został przemie- 
tzony ze wschodu na zachód 

Tak się zakończył najsłynniejszy | 
lot dookoła świata. 


Aa i Stosowan: <A p: Doktorów „BALSAM 

Co robi w tej chwili Kingsford | KREM LAIN - AGE (z Kogutkiem) | |TEIOCO przy gruźlicy, bronchi- 
Smith ZWS 1 4 cie, kaszlu km wydzielanie się, plwociny, 
syt sł i uznania? leat to ideainy, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- | [wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 

y awy 1 u a I jący wady naskórka tak u dorosłych jakiu daicci. powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
Prawdopodobnie projektuje nowy R. M. Sp. W. Nr. 5333. 5276 | | sprzedają apteki i składy apteczne (drogezje). 
lot, ku nowym  przeznaczeniom... PE tylko w PRE EEC ai 


Gdyż wielki awantumik powietrza 
nie potrafi prowadzić życia osiadłe- 
go „w domach dla ludzi”, jak powie- 


dział kied yé Gerbanuit... 


Kącik humorystyczny. 


DOBRZE SIĘ CHOWA. 


— Jak się pan ma? Żona zdrowa? Syn do- 
brze się chowa? 

— Mam się dobrze, żona zdrowa, a syn 
chowa się nadzwyczajnie. Od miesiąca szu- 
ka go policja we wszystkich kierumkach 
bezskutecznie.. Ściągnął mi, uważa pam, 
trzy tysiące złotych, uciekł i.. kamień w 
wodę. Nie ma co mówić.. „ dobrze się chowa. 


NA PROWINCJI. 

Wędrowna trupa aktorska daje w jakiejś 
dziurze prowincjonalnej „Ryszarda II" 
Szekspira. Większość: artystów gra dość po- 
dle, co u miejscowej inteligencji wywoluje 
drwiny... 

W pewnym momencie wała król znane 
słowa: 

— „Konia mi dajcie, 
konia”! 

Na to odzywa się ktoś z widowni: 

— A osioł nie może być? 

— Może być chodź pan na scene. — 
powiada aktor. 

W SĄDZIE. 

Dwóch muzyków pobiło się. Sprawa. 

Sędzia: — Panu zarzucają, żeś pan lunąl 
dwa „razy w ucho kolegę swoim instrumen 
tem? 

Oskarżony: — Blaga! Czy pam sędzia wie. 
na Z ja grywam? 


— Na pianimie... 


JAK MAMUSIA. 
Miccio dostał od mamy 50 groszy i nie po- 
dziękował. 
— No, Mieciu, co się mówi? 
— No, jak mamusia mówi, gdy bierze od 
tatki pieniądze? 
iecio marszczy czoło: żeby sobie przy- 
pomnieć i wreszcie się odzywa: 
— Co? tylko tyle? u 


królestwo dam zu 


od- 


MATKI żądajcie w be AS ERU i CH hy- 


ganina przysypki dla dzieci „PUDER DZI- 


ZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec- * 


ka w zdrowiu i czystości. 


sobota 2 


CIERNIE LOSU 


Wzruszający dramat z życia artystów 


W rolach tytułowych; Bohater z filmu Nibelungi PAUL 


i DAWNIEJ 
! Kine-Teatr „UDZIAŁOWY* 


NN A A O I 


UNL MD | piia E 


komedja 


Następny programı na 
POLSKI PIERWSZY FILM REWJOWY 


„JERA NOC W PANSTWIE QUI-PRO-QUO.“ * 


Udział biorą: 
Hanka Ordonówna, Stefcia Górska, Kazimierz 
Krukowski, Fryderyk Jarossy, Adolf Dymsza 
i cały zespół Teatru Qui—Pro—Quo. 


| zodił 


-7 2 OBRAZY w JEDNYM PROGRAMIE 


WILKÓW 


Dramat sensacyjny w roli głównej świetny pies policyjny „LORD“. 


TYGODNIK Przyjazd Możuchina do Warszawy. | 


a 1 


„ODSZCZEPIENIEC” | 


y r 
USUNĄĆ BEZ: SŁADU PIEGI 


PLAMY, WĄGRY OPĄALENIZNĘ 
/ ZMARSZCZKI,NA TWARZY? 
WIĘC 


UŻYWAJ BEZRTĘCIOWĘGO 
iS KREMU; METAMORFOZA 
„04, PIEGOE/: Kocur 


Swędzenie ciała oraz 


wszelkiego 


Choroby płuc! 


rodzaju wy- | | 
rzuty skórne uauwa 


A Fez NE A Leszno 41. 


apteki A. Naseckieno w 
L- 


(z xnocuTruiem) 


EL Dbajcie o swoje zdrowie! 


USYWAJĄ PÓŁ KTWAWIENIE, 
żoiieszawą GUEY (RAKI) A 
nSzwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z merką „Kogut” są stosowane 
Sy przy chorobach dO kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół- 
ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
łn* są naturalnym łagodnym środkiem prze- 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia działającym przeciwka otyłości. 


Przyjmą dwóch pa- 
nów do akromnego po- 
koju. Wiadomość w 


Drobin: oglasom". 


Sprzedają apteki | składy apteczne. miejscu. 3321 
SPRZEDAZ | ZGUBIONE 

= à i R A: i NE 
RA E E EE E I | DOKUMENTY 


Jest do sprzedania dom 
murowany, osiem ubika- 
cji. Cena piętnaście ty- 


Roman Kwietniewsi: 
zgubił pobytkartę wy- 


p. ROSZEK 


GUTEK: 


sięcy alotych. Wiado- 
Oa mość wieś Pustkowie | daną przez Walcown:c 
red "GŁOWY: kało Kazimierza, Kiera- | Hr. Renard. 3315 
J BÓL GEO WY: cka Antonina. 3899-3 
Ch b; kl od bål 
„Migrena Nervona. należy indet towych w one rai LOKALE 


nych opakowaniach Cąseckiego, znanych od lat tra; 
dzlestu. Przy sakupnie proszków a Kogutkiem* SM. 
no*Norvoaln* zwracajcie uwagą na opakowanie i 
aajcie tn my dłu JĄ proszki łudzaco da ne- 
z opakowania pa í proszków 
groezy. 


WŁOSÓW ' 


wypadanie, łupież, ty- 


sienie usuwa „Esen- 


Do wynajęcia dwa po- 
koiki z kuchnią dla ma- 
łej rodziny, Wiadomość 


l I cja Chinowo- 
w Administracji Karje- iełowa” i „My- 
ra. 3835||dło Chinowo- 


ŮŮŮŮ || Chmielowe” (z Ko- 


gutkiem) Sprzedają a- 

POSADY pteki i składy aptecz- 

i PRACE ne. Główny skład, Ap- 
-a | teka Gąseckiego ul. 


Freta Nr. 16. 5277 


Potrzebny pomocnik 
fryzjerski Zagórze, ul. 


Kościelna F kS J 
ościelna Frącze dE TEAN 46158 


ZETONY, 


GWOŻZDZIE 
DO SZTANDARÓW 


LLRACZKI ULA SZKÓŁ 


WYKONYWA 


Fabryra Galanterii Melald 7: 


Goldberg I Kucyóski 


Sosnowiec, 
Przejazd 3, tel. 5-46. 


MEL ma 


CHOR ZY | którzy cierpią na przewlekłe cho- 


i weneryczne znajdą skuteczną i prędką pomoc u naturalisty 


M. JURECKIEGO, Mysłowice, Rynek 16 


Telefon 10-83. 
PRZYJDŹ OSOBISCIE. 


e roby wewnętrzne, kobiece, skórne 


Leczenie syfilisu bez zastrzyków. Analizy krwi i moczu 


Leczenie świetlne. 


3664 Godz. ord. 9—12 i 2—5. W niedz. 8—10. 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na t-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr., w tekście 45 gr. za tekstem 20 g. 


2 u Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początkn. 

Najmniej t złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 23 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedzielnym 

i świątecznym 25 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
ada. 
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